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ROK m.1 ŁÓDŹ, WTOREK 20 STYCZNJA 1925 r. II NUMER POJEDYNCZY 20 GROSZY. I ~ tS 

"Mordobicie" na h alu elity plutokracji 
"Bohaterem" zajścia był znany na bruku łódzkim, piotrkowianin, p. Stanisław Kon. 

Kiedyż wreszcie skończy się ten sezon "mord.o~ić" pro~okowa~v i organizowany przez młokosów, którym 
zbyt sdnre szumi w głowIe. 

Od dwóch alt1i w Lodri przestała być kiemu ob'Un,ęniu ~zy balu. ale nIc ~ał jedną z par: była to pa%IM Na kn'yk oapacWętej ~eszyti je, 
aktu3'lna sprawa ~ast,o;ju w pwe:nyśJe - nazewnąm me z8IpowiadałlO nad:hodr..a.- •• * i jej stały adora.łor p. B., dyrektor lóctI- z pomocą dwaj w pdbGi'żiu ZQajdu.jący się 
z 4sŁ do ust, cilCho, tajemnkZlo, na ucho, cej hU4'zy. kiego od.działu jednej z większych firm pa.nowie. kłIórym z iedwośC'b\ dało 'się od. 
sreptem opow.ita:daJją sobile przed'SŁawide- ekspedyc:yiaych. ~~~ ~ od oliary. 
le t. zw. "złotej m~zj,E!'Ż'y" ., skandaht. Strzemienne" przed burzą Gdy ~a prze5'tała grać pa.mta ... - Panow ~ me pu.ścic - ()o. 

który zamie.l1iQ wyt'W'OlI'l).y, t,owaJuyski bal " Wlrart ze swym daoseran, wyszli Da ICho- świadczył po chd p. KOD. - to jest 
W brudną, oro)r!niall'llą, ka'l"'Czemną awa.n- W peW1l)"M momencie, paD. Kon 0- dy, wiodąoe do gatrderoby. sprawa między JIlIDĄ i ~ panią ... 
tua-ę. świadczył, iż schodzi do Matmowej, by - Proszę pIIJÓW o 'pomoc ł obron~ 

z.oha.,czyć się ze ma;ome.mi. Bogu, co boskie, królowi, - ode'Zwała się panna .*,*, do której w te; 
Bohater skandalu, PTZeSZeC1łoSzy się po sal doszedł do CO królewskie ,cbiwai zb}iltył się p. B., cbeą,c ~ OOpro-

Ze zde~z.awa'!lJego "gubJ~tor. b~etq i poe'7Ął ~ć kiel~kt ko- . •• wadzić aa. sdę. 
skawo ·gorodart - PiotrKowa pr~ybył do nxaku. • • • R~~ ~ 3Ue. zau~ła~ ł1 Widząc to pan 1(. 'WJIMftłł się trzyma-
Łodzi przed łIl'zema Laty pan Stanńsław . Koniak ten widoc~ doda! mu a1lt- dsrzws ~ saJli otwot:r.y1:y srę nagle t wy- jącym go ł .eęg.aiąe do Jdeneni kn:ykrnął: 
Kon. który wkrótce dał się pomaó, jako muszu, gdyż raźn,o pos~l~zył na salę· 7'adł .z mcb pad1 .~ - Zabiję cię, uke:łirupitę cięl _ i grad 
zawodowy awuttamik i zabiJaka. Muzyka gt'alha MuesA I VI ta.k-t tych Ne, rozm&'W1la!Jący zdążyli aorfeDło- nałord~ch ~ posypał się 

Był 0IIl jedxrym z hlkjatorów tego skocmych ło!nów ~ par na. sam wać w ~ pan Kc:m dopadł ich lucJe. w stIr~ę pam B • . 
słynnego seronu mo.rdothić" ubiegłej zi.. stylizowało k()l1'Jlbinac~ pas. ~y paDa B. w twarz;. pcIm~ł go ku Wob tcego ~D8Ik 
my, ki-edy to k~d'y gość restauracyjny PUl. K., _ad ~ śclłuie ł bacznie ścianie l ~ pallę ••• "obJt;cu.-...tl • ewo "" ano-

na'l"ailony był na a: an.tturzę t l>i~nTD' lub ........... , wił 'WJ'OOfać się oz p1a.cu, gdy aagle ujrzał 
nawp6ł pijanym p. K., któreml tbyt ob. ~ _rJbyt ~łch galJ)iów, kt6. 
firt.e czerpa.nfe. z kid't'lcha życia i użycia n:<f ~ ucbyłone, ~~OIM drzwi, wio. 
ca,1!k{)wk;ie za~ w głowi:a. d40e _ tdę porzygt,Ui s:łę epilfogowi tei 
Nad~ 7.łe~ pan (Jw ~<\ł pne- .kuczemoeJ ł ardy:Qemei awanł:qry roz. 

śla'dÓ'Wać swym afelktem pa.ttmę *.", co po- 1 bryk~o młO<łr.ioen.łaszlat. 
wodowało llocz.ne scy. z ludtmi, którzy Na ten Wlicłatc pan ~ doskoczył M 
z nią o'boowal'i, a nawet :II tetni, któ~ drzwi i zamknął fe talk gwałtownie, te 
'Czy przypadkowo majdowaBi się w jej to- . wszyst1de ayby wypadły & doniosłym 
watt"z)"stwie.. bnęklem. 

Bezczelność owe.g{) młodzieńca posu· Na saft ~ popłod! ... 
nęła się do tego stopnia, że gdy pewnego 
dnia p.aMa *:. wsiadała ze Znajomym 
swym do ~orożki. dobiegł nagle pan KOli , 

i odepchnąwszy brutalnie towarzyszące-! 
go pannie *** pana, wepchnął ją przemo­
cą do dorożki i pod groźbą ulicznej awon 
tury odwi6zł do domu.. 

POZIaJtem pan KOID był bo.haterem nie­
skońcoonej iilOści ka:rczetnnych burd, któ 
re kończyły się ;jfmordo.biciemlł w pub Ucz 
nych lokalach. l 

P·omimo to t. '!JW. (nńtewillłJdom-o dlacze­
go) elita phtt'Qlk;raojli łódzki-ej ~zyjl1tloowa­
ła w swych "sa'l'01!laCh" pana K., bądź 
oz obawy przed spoliczkowaniem, bądź 
też uważaj~c go za dogodn~o obrońcę. 

T em właśnie Hmn.8Jcz;yĆ należy z.a.pro· 
sz;erue go na puhHcz.n.o-.prywainy :,al w 
saH mHośn~kówf g,dz~e zebrało się około 

160 osób, wybrańców złotego i zwyczaj­
nego cielca. 

Uprzejmy gospodarz ł 
grzeczny gość. 

Po dł\1gicb oamowach udało się WTe­

szcłe 'WpC'OW'adzi'Ć 'paDa K. do 1a'Ji., a pan­
na ... IChowała się w garderobie, wyC2':e­
k,*,c odpowdJedoiego momeotiu Da. opu­
szczeme lobłu. 

W międzye __ ,,mordoibi;ca." za~lab\ 

i wyprowadzono go włęe Da schody. gdz.ie 
było !ZIOaCZI1łe cbł.odnf,ęj. 

Tu nagłe do uszu jego dobiegł ury .. 
wek rozm-owy, prowadwa.ei pnez dwóch 
gospodarzy tllief.ortwmego batu braci Bar 
cińsdaioh. ~ye;ł~. 

•• .A mówłet'll, łeb,. me zapra~ć te· 
go łobuzal 

Słysząc to, pu Kon poezlld się do­
&nięty,m i .yp1l4ł w wtrooę roZMawiaJą­
eych grad wyzwisk, wśród których "ka­
nalja" i ,.,dra6" były najprz)"&wo1ts.ze. 

Cisza przad burzą. Spłosw~ t)"ll\ sJ.ownym atakiOOl i w 

Wś.ród Z-apros'z,o.nych gości znalazła o:b8lwie czyn;n* ataJku oba; -pa1lowie 
się rowniei i ofilrurą afektu p. K~na \ tak. ' uciekli 'na salę, A pa:n K. w sa.motoo9ci 

k' ł" ~og" że W'ta!jemdcz~n.i prz.ewidywa!1i przykre .t .... O-O ••• O ••• ".9.. .......................... ' ,qn-(!1:Y SWoO, "mon . 
zaltończenre t-ej we~ołe,j m,bawv. tern bar ~~~ ... ~ Tak się skOÓC'%ył ten sławetny bali ... 
dziej, iż p. K. odgrn.żał się po:przedni~go Jeden z organizatorów ieforłunnego balu ~*., 

~a,ieFry~i~~j~~.U~k.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ie dwóch z obecnych na sali gości za to, !GiiWiiaSariMlłM..,i--
te śmieli adorować pannę "':;\ 

Ale Z1El'chowa:nJ,e pail'la K n~e us,prawie. 
d:liw;' to całdk-owici-e tych obaw - zda­
wa 1 () się, iź nU'e l:wrac,a on n.awe~ uwagi 

Krupp W Hiszpanji. 
Londyn, 18 G'tycz·nia. 

Nadużycia w wileńskiem 
kuratorjum szkolnem. 

T' .. ci . M dr + . a~t" W:t _- 18 t • an tańczącą be'z przerwy pa.nnę "/. . "ln~ę~ on-OOSl z. ?- y .Uf ~e. n .. ". lWU, S 'Y'C'~I1l1a. 

Ś ., , ł' Plł·o dehmtywne przeJ.ę<:le kopaln l szme,{ . 
,ffi')la!! SIę, ~ow'cltpk,owa' f Pl-ł. szampana cowni Mi'ersa przez KruI"Pa, który utwo- Zamieszany w nadu.iy<:la .kasowe w 

kuplloo.ego byc mo:że za ro)"slI:ontowane r.zy nowe t'OWa.rzy~wo z kap~taleru 100 l kuraŁo,}um szkolnem wde~&kiem Jaku .. 
,,rohiiOtl.e" węksle. t'łwkł ki~lisZlki, ku wi'el m11jonów pesetów, 1 bows'ki uciekł na monę 1i1IeWilką.. 

Na.za,jutn u p. Kona 7Jj.ad silę d't.ła; 
zastępcy p. B. • 

Po dłu!srei wymianie zdali, p. K. pne 
prosVł piśmienme pana B. stwiwdz.a..ją<: · 
~i dzi:ałał w stanie afelktu i t. ci 

Wie-C$c\fe-m we-2)WĄ'n'Y dep~ą rodzi,.. 
ci~tską do rod1innego grodu wyjechał do 
pio'ltk'owa i miejmy nadzń-ej ę, że nie p<)­

każe 9ię już w:tęoe; w Lcxbi-
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Pożyczl<a amerykań­
ska 'dla Polski . Poli[ja, ltóra ieU na utuJmania pnemJtnikaw. 

-----.:0: ____ ::t-

jest prz~z~aczona na inwe- Tragikomiczna historja policjanta amerykańskiego, 
stycJe 1 kredyty dla który ~z kwiatami szedł za pogrzebem swego przy ja-

prz~słu. cieła bandyty- przemytnika. 
Przyczyni alę ona r6wnle! do . Pary!, w styczniu 

zr6wnowalenia budżetu " 
nil rok 1925. . Historja, któr~ zamierzam opOWIe-

_ dZleć, zdarzyła SIę w Ameryce. Ponie-
UzylSkamle poI2:yC.7Jk i ameryka6.sJdej waż jednak opowiedział ją w jednym z 

Jem z ~go p.UIllk,tuwiicllzetnta wypad wielkich dzienników paryskich głośny 
krem ba1:ldro pomyś-Lnym. Najp1'lzód! dla- powie§ciopisarz i stały feljetonista tego 
tego, te śWiadozy o w,z:rOiŚcle uu{aoia "IV pisma, Pierre MiIle, i ponieważ jest ona 
świecie anglosa'Slldm do Polski Nasz wy w calem znaczeniu tego słowa "przepy-
!"-k 'g ro'k:u 1924 dokonan nie szna", dlatego pozwalam sobie ją tutaj 
SI1~ w erą U Y przytoczyć 
p-0'SZe<ł na marne. Powi'erZlanie nam zna . ' 

niebezpieczniejszym przestępcą w ca­
lem Chicago. Pisały dalej, że za trumną 
takiego zbrodniarza, ja prowadziłem kon 
dl!kt pogrzebowy, składający się prze­
szło z dziesięciu tysięcy przemytników 
alkoholu, oszustów, złodziei, bandytów j 
notorycznych morderców. 

- Jeżeli tak było w . istocie ... 

Honor i ntoralność swego 
rodzaju. 

c.zną ~ S'UIlly 50 mii~ dolarów Pan Karol Michał Hughes 
dowodzi, it .. .ok ładu w polskie m gos-po- . • - Tak było w istocie - odparł gość 
c:larsbwle, p.rzejście do uÓW'noważooego Pewnego zimowego popołudnia (by- - To jest święta prawda, ale to w ni-
b-UJdlżetu rzał-otem.e Banku. Poilskiego UBU- lo to przed kilku tygodniami) służący czem nie zmienia istoty rzeczy. 

. .~. w--~o to o ~ono wręczył p. P. Mille maleńką, elegancką Prawd:i jest, że ten dzielny Bannion 
~ęeLe "'-P; - "''''J~'''''. ce . wizytówkę, na której, modą ameryk ań- bardzo lai \ chwytał za rewolwer i 
Jako podstawy do za.ulama kredytowego. ską, wyryty był minjaturowy napis po miał na sLmli~miu wszystkie morderstwa 
P·oż)"CZka of·erow.am.a o.am nlJe ma podob- angielsku: .. Karol Michał Hughes, b. szef które mu zarzucano, a kto wie, czy nie 
no OOCih ~cltwWatrs1dch. jalk ~ jeszcze mia- miejskiego biura bezpieczeństwa, Chl- więcej. Ale pozwolę sobie zadać pytanie 
~a zeszł()l1'ocz:n,a potyc7jka włOS'kaj acz- cago". . . . c~y kied~kolwie~ moi zwierzchnicy, ma 
kcAwi<ek waJruIlk'ime są oczywiście tak !?°l ChdwUlk~(j~zkedł. dqp,o~o}u atletycz)- glSttrat mtlasta Chlkcatógo'kdałl mJ

j 
knakaz are-

b , . . ny lr an czy aSIę pozrueJ pokazało ,_ sz owan a go za re o w e z tyC 
kOrzy>Stne, ~ iJ'e 1DlI:ewały pańs:w~we po o barach Zbyszka Cyganiewicza, jeno morderstw, które były wszystkim znane 
żyoZJki prredwQI}e1l!l1e. Kurs em1SYtny nie dwa razy od niego wyższy. i z któremi on się bynajmniej nie krył. 
ma być ~o!ki {>OStał~ wysClkoścl Gospodarz spojrzał na gościa. spoj- - Naprawdę'( 
dotąd. nie mamy)' oproce'!lltowanie ma rzal na wizytówkę i niosąc stowa: "by - Naprawdę, Bannion, proszę pana 
w","'01si:ć podobno' 8 IPr.oc' płaty mają ty szef", zapytał: zabijał wyłącznie ludzi ze swojego świa 
r-. ., :I ,_ C6t to? Dali panu dymisję? ta, swych kolegów, którzy nieszczę-

skich - że aby prowadziĆ takt handel, 
nie można żYć źle z policją. 

Te małe rękawiczne stanowią częŚĆ 
naszych dochodów. Wszyscy o tern wie 
dzą, wie także magistrat. który według 
tych napiwków od przemytników obli­
cza nasze gaże. I jest to zupełnie moral­
ne. Uśmiecha się pan? W jakim celu o­
głoszono w Ameryce prawo prohibicji? 
Po to, ażeby nie pozwolić upijać się lu­
dności, która przebierała miarę. Ale ci, 
którzy mogą sobie na to pozwolić, mogą 
wracać do sIebie pijani w zamkniętym 
własnym powozie, nie czyniąc skandalu 
publicznego, dlaczego ci nie mają się upi 
lać? 

Jak skończył Dion Banion? 
- Nie omyliłem się co do Banniona. 

W przeciągu miesiąca był uważany za 
króla boot-Jeggorów (przemytników) w 
Chicago. Otaczał go powszechny szacu­
nek. Sprzedawał bowiem pierwszorze­
dny towar. Mogę pana zapewnić, bo 
sam kosztowałem. To powodzenie je­
dnak przysporzyło mu sporo wrogów. 
Lubił zbytek i eleganCję, a nawet bywał 
niemal sentymentalny. Pewnego dnia 
wysiadł ze swego automobilu, aby w naj 
modniejszym sklepie z kwiatami kupić 
dla kogoś bukiet róż. Właśnie w tej chwi 
li przechodził jego główny konkurent. 
przemytnik Dick Web ster. Poznał go i 
dwoma strzałami położYł go trupem. Je 
den w głowę drugi w serce Niema co mó 
wić Dick Webster to także doskonały 
strzelec. 

Pogrzeb co się zowie. 
być rozłoo-one na ~at 20, "Nowa Reforma ;- Niestety! _ Odparł Herkules sia- ściem dla siebie, stali się jego przeciw-
O:OIIlosi, te · "jako g'WMan:cje dla;e pa6stwo dając bardzo ostrożnie na wskaz~nym nikami. Nigdy nie podniósł ręki na uczci- -. Panie, co zą. rozpacz po jego śmier 
pcA'skie dochody n,~ !Ze sprzedaży cu- mu fotelu, który był jednak dosyć soli- wego człowieka. Urzędnicy wyżsi nie- ci była w Chicago? Mogę panu zarę­
kro", Pogł>OlS1d;, ~ak'Olby gwa'1'ane;a .miała dny. . I raz mi mówili, zresztą rozumnie: ."Nie- czyć, że Diou Bannion był lubiany w ca­
być "..... .. ..a .. na dochodach """"'emysłu na f- :- !'lIestety! - Powtórzył z west- ~a pot~zeby ~cigać g? za to. Ostatecz- łem mieście. Nigdy nie widziano takiego' 

"'p"'-'L..... • . r~ - • chmemem. Zdegradowany z szefa na me takl BannlOn oddaje tylko· usługi. Za pogrzebu w całym stenie IIlinois. tc:wego borysławslluego, spromował~ tm- zwykłego agenta. Nie mogłem znieść ta_\ysze to ó kilku łotrów mniej. Niech .dalej Tylko duchowieństwo katolickie 
nlsteziStwo skrurb~ f.akQ błędne, Nie są kiego upokorzenia i machnąwszy ręką tak się sprawuje!" I Bannion dalej tak wzbroniło mu pochowania na swym 
to wa<1'11tt1ki 1 ekkie , a'le f :n1oe są liehwiar- na całą policję chicagowską przyjecha- się sprawował. cmentarzu, nie wiem dlaczego. Powie-
skie, MoŻl!la więc śmil8!łoo p o",; ecłzioe ć, lem do europy, gdzie spodziewam się - Jest to punkt widzenia... dzinano, że był człowiekiem zanadto 
~e Po\ż-y-cz!ka ~e'Ąt wykładtru.o"kiem zaufania znaleźć miejsce, odpowiednie dla mych - Punkt widzenia słuszny i natural- zlej reputacji. Wdowa zamówiła mu tru-

d P 1
..,1.' ó:> d:ziedziłni tJn.<o zdolności. Spodziewam się, że pan, przez 11~. mnę z masywnego srebra, a jego przy ja-

o '0 1~1 Ullr· WlILO W . C 6~vP.()- swoje znajomości.. ciele, dziesięć tysięcy moich kUjentów 
l1acorej~ .jak pd1i1ty~zn~. _ - Pomówimy "'o tern późnIej, przer- Dion Banttion zmienia fach złodziei, przemytników, morderców: 

NaljlrocLn1;ei je5t .zdobyć ZlI"esztą pierw- wał gospodarz, nie mógłby mI pan je- szło za trumną, niosąc kwiaty i jeszcze 
6zą poty~ę. Gdy to okaże się . dla dnak powiedzieć, skąd ta nagła niełaska - Zobaczy pan co się dalej stało _ kwiaty ... 
lWier'l:'W'bla QnI><r'alOją karzySIlną i bezpie- otców miasta Chicago? ciągnął gość. - Pey,rnego razu Baonion B? też lubił on kwiaty., bied!1y Diou 

-/- c--. przychodzi do mnie I mówi: BannlOn,. który padł, kupUJąc róze. Bylo 
~mą - e. oakty u!ać, it tak będzie - Dziwny powo' d D.- ł k· .- My dear Hughes, potrzebuje pana. tych kwIatów przeszło za 20,.000 d.ola-
rza.czme ~ większą łat~ napływać . e as I. Postanowiłem zmienić tryb życia. Będę rów na trumnl~ . Ludwik . Ał~lere, Jego :do wycieńocwll:ej i ZIl'U'joowanej Polski dal p.....; KPiny ze sprawIedliwości. czyste teraz prowadził życie przyzwoite. główn~ p0f!10~ruk.1 n~<:zeln!k. firmy, któ-

r6Zy kapitał !L ZJagranicy. A wIadomo, te kpiny, łajdactwo nie do uwierzenia, nai- - No w takim razie, właśnie mnie ry kupIł naJV:Jęc~l najPlękmeJszych kwia; 
bez napływu obcego kapitała oie byli- potworniej~za obelga, jakiej można było pan nie potrzebuje. O ile pan zab'j ludz' tow, WYPowle~zlał na cm~ntarzl;1 mowę, ; 

się dOPUŚCIĆ względem czl . ka t· t t t .. . .. I. a 1 która wszystkIm łzy WYCisnęła l poprzy· 
'byśmy w stanie naszemi tyUm silami od· miary, co ja _ odparł irl~~~~yk ~ o o~ a eCZlTIle moze~y .11!1e~ Ja.lneś st?- siągł zemstę mordercy ... Dick Web ster . 
1{udowaii się i odrobić skutków 10·letniel Zdegradowano mnie za to że odd~tem sunkl ~e sobą: ~ raZie, Jezeh ofIara pa~- uciekl i ukrywa się. Nie dałbym dwóch 
inna~ która !7!ladła niemal do szcz""tu ostatnią posłuO'ę memu dzie' lnemu i szla ska, meszc~ę~scIeI,lł ~Ia p~na, ~asł~guJe groszy za jego skórę. 

~J-'1 -, ... & na to, aby lej śmIerCIą zajęło SIę miasto . . 
cały nasz kapitał narodowy. chetnemu przyjacielowi Dłoa Bannion, Chicago w którem jestem naczelnikiem - Ja także tam bylem z kWIatamI I, 

To g.e.st ijedlecn pu:r&t wi~ '- .. te- zdradziecko zamordowanemu przez ry- detekty~ów. JeteU jednak pan zostaie nie sam łeden z policji chicagowskiej. 
, dm' P zb. b....& b • wała. ' uczciwYm człowiekiem, to temsamem ~s~ystkic~ zdegradowa~o lub dano dy-
'l"artl • gil. ~ y~a y .peracJI\ - HłstorJa miłosna? - zapytał go- znika pan z mego horyzontu. I1!IS.Ję. Pame, to. czysta hlpokr:yzja! Prze 
%.uu>ebme chybton:ą. ~y poszła na cele spodarz, zainteresowany żywo począt- p' clez pan rozumIe, ze przemytmcy nie mo 
ko~, Zu!i-ycle jej na cokolWiek kiem całej historji. . - ostanowąem. - odparł na ~o Ban gliby sprzedawać alkoholu w Ameryce. 
. ,. ~. ----~ Był f d t ktywó . Chi mon - przerzucIć Się do afer z wmem i gd b i li i k d't Od b lnm.ego, a lIl.'Ile na mwe9ty"-,v, nIe p07'WQ'11- . Y sze e e . . .w mla~ta . ca- wódkami. Zdaje mi się że to pana dot _ y Y m po c a przesz o Zł a. y y 
qoby nam am oplłaeat ~go QprG- go wzr~szył. pogardlIWIe ratruonaml. czy. ' y zaś im naprawdę przeszkadzała, to ścią-
'eoot()lW'aniIa (lktÓ!'e Wtt"alzi z uwzględnie- - Hlstofja miłosna? - zaśmiał się- głaby na siebie nienawiść tylu ludzi "wy 

'. kur erom"~ teży r ć Jak to zaraz poznać Francjęl Nie, proszę J k t· k · soko postawionych", tylu członków róż-
nilem su. ~e:50 na. lCZy pana;.Między ludźmi silnymi, między a przemy nIcy UPUJą nych władz, że te same władze zwolna-
o-k~o 10 proc.) , am u.xy$kać dalszych po ludźmi prowadzącymi wielkie interesy, "neutralność" poliCJei. by nas za to wyrzuciły za drzwi. Jak 
zy~uik. Jeś1ru s3ę ok.ate prawd2\ to 00 niema żadnych "historji miłosnych". pan widzi, rola policjanta w Stanach Zje 
'dcrncYmą ~ Wars:naJWY, to !t"Ząd przeznacza Biedny Bannion został zamordowany - Jeżeli tak, to sprawa przedstawia dnoczonych nie jest do pozazdroszcze-
ją lila ceme i'll!westycji. Połowa ma być przez Dicka Welsłera z powodu, zresztą się odmiennie, zgoła odmiennie. Jeżeli nia. 

L_' t.._~_. kl' od b słusznego, konkurencji handlowej. pan złozy małe porękawiczne? • 
Olnocona na UuuUwę o el - p o no A . . N' ł b d 

'..A..' • __ L_..L..__ lin" ł - . pan był na lego pogrzebie? - le ma e, a ar zo duże - odparł 
m1<;: ...... y mnelDl Da IVWJUUVW~ 'l. ączą· Odzież tu jakie przestępstwo, jeżeli zwla z dumą Bannion - Dla człowieka..tej 60 .. letni starzec na szafocie 
eych G6my śląsk z Krakowem l War- szcza nie zaniedbał pan swych czynn-o- miary, co ja, widoki w handlu są nieo­
Sl'.awą. Pozwdl~ to wy.zyskać lepiej prze ś<;i służbowych? Owszem, to tylko prze graniczone. 

Specjalna słutba telegraIkzna "Expressu". 

my.sł ś-1ąJslk~ Masz:cm proodIutk.cję węgliową miana na pańską korzyść, jako dowód -' Bannion, odparłem, ma pan stusz- ~erlin, 18 stycznia, 
Z-(w:patmyć 'W ~~ ~odnie prowitn. pańskiej uczuciowości. ność: Jestem pewien, że pan zostanie Wczoraj został wykonany wyrok 

, . i zwioą7Ja'Ć Śląsk bJlitClj '% Polską • I - Nieprawdaż? Trzeba panu jednak przemytnikiem pierwszej klasy. Pozosta śmieTci w Weldoo. na 6O-letnim ;ta'1'CU, 
cJe n- ~__ być • • ze wiedzieć, co napisały dzienniki ame- je tylko do uregulowania, między nami, który .otruł sześclloiro w'ł1as.nycn dJzieci. 

1.I'nlga po:IVW~ ma poWIerzona rykańskie. Zdaniem ich Diou Bannion mała afera wiadoma. SkalZ>!lIIlY w ostaw:e; chwill'i su-acił loU-

B~k()wi Gospodarstwa na cele rozbudo- był ostatniego rzędu kanalią, zabójcą pię - Trzeba panu wiedzieć, - ciągnął pclme prz;ytomność tak, iż musiano go 
Vt--y kredytu. Bez Itakiegokred:ytu mM'- c;łu czy sześciu osób, jednem słowem naj dalej byty szef detektywów chicagow- zani'eść na szafot. H. Z. 
nieife dz.ioSilaij nasz przemysł, }landel i rol- . et ' . -%%_ ft Młf!MMIl. W ..... rs mmm + lld&f "-

nictwo, Wiladomo,;że trudln1ej paskarz,o- mu było dobrze: i unędniJkowi, przync- Jak wiadomo poważni znawcy linan· lanego przesileniem, jest n'itt w tej 
wi wejść do Kiróle6ł.wa nieMeskiego a szącemu do dJomu co pMę dni nowy dlO-' sowych stronnictw żywili i żywią scepty chwili w sejmie zachwianym. Coraz to 
wien'Mądlc:YWi prze;ść plI'ZeZ ucho igielne, dat.ek, :i u.emia:rui:nowi, m,ogą·eemu l·oko- cyzm zwłaszcza co do do.chodów p-reli- now-e s-konnk1wo zrywa się do opozycji, 
n;iJż otrzymać dizisi.ai w P.oil:&ee kredyt ni-e wat wi:e:tki>e dochody w a1kcjach - jeśli mmowanychz daniny majątkowej i z po ukla,da pij>aJIly ar1alk'll i g:roz:i: obaleniem 
l1chwi.arr.ski. S1Una przeznaczona na wzmo ni.e w życiu :lutksusowym - i chłopu, 'cho datków bezpośrednich. Ożywienie na- oIbe-onego gabine1lu. Nie jest to atmosfera. 
że.nie kredytu nie jest zbyt duza w sto- waj<\,cemu marld w siklrzyn~, l giełdowym szej !pII'od!llkcji strugą tadt potrzebnego w którejby można skutecz:nl>e pracowa6 
sunku do potrzeb społeczeństwa, ale jeśli spe'ku'latttom i kupc.owi podnoszącemu jej k~e.d-y-tu, czym p'r:awdlopooobniejs-zą i u:lTz-rmywat swój aut.oryte't Ługranicą, 
będzie racjonalnie użyta, odegra poważ- nieusbnrue ceny !-owa1"ÓW -- sł'owemna:dzaeję, iż produkcja ta wyt.rzyma na- tak ni;e:słyooani.e w t>ej chwili Polsce po­
ną rolę, ,,"wtaszcza .gdyby za nią przyszły ws:zys:Lkim. ZarponU-ThWO, że ~ntlacja zja łożone na ni·ą ciężary po·datikowe. Pód- trze'hny. Gdyby to można ulać, że na 
niebawem inne kredyty ujfraniczoę. dła szybko kapitał naroaO'wy i uczyniła nosi więc z.n.aczn.i,e Slzanse reaJil10ści na- miejsce obalonego przyjdzie jakiś rząd 

Uzysk~.mie pO'Życmd j·c·st bardzo po- z Polski w ciągu paru lali na,ród prole. S:Z1e'g·o pxelitttitIla!t'z.a budlżetowego, nad lepszy, albo wogóle że przyjdzie jakikoJ .. 
waZonym sulkcesem Pol,slki , Wi.a:Jomo, ż-e tarjus'LY. którym s·ejm u'C'Znie ni,ebawem radzić, wiek inny, aJle prze-cirwnie: w dzisiejsz.ej 
~ze'fzą '. ~ię ~rue. ' ~OlfiroC'z;n.e. zapab(~w.il>Di.a, !'ożyC'lika pOIz.wala u{.ać, że zrówna- g,otuiąc się iuż d'zi.s:iaj dlo krytyki i oPo-l ·s.ytua~ji ~ą. tylko wkloilci z.~~ełnego roz­
~ak'oby lillfh'C'Ja me była tak ~ą, Ja k S1ę W,aJZ'Ottly na ' :t,ok 1925 Ibud\żet okal.c się z,yc;L spnęzetI11,a l Jeszcze fata;1nre)lszego prze­
'l'dk rem\1 ~W~Ql 00 llRY rue, ltażd~- !l'eaJnym a nie iJ.urror~cm~ Pod ~em niezadowoleDia,. wY:N0 si~ecia J:O'lit,lCz..ue.~o. - , . '1 
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- Patrz, 'JW loży siedzą kobiety jeszcze bardzlęj nagie, niż my .•• 
Te panie z towarzystwa konkuruią z nami coraz zawzh;ciej ••• 
Jutro uka! .. się na scenie tylko w listku figowym I niech spr6bują 
.,;e mną konkurować ... 

,Journa~ AmuGantU ., 

.............................................................. 

Rozstali się ze światem po wspólnej lił;Jacji. 

I 
I t,6di ma swego F.ld.telna. 

i Niesamowita hiitorj a o report~rze, któremu zł n ala 
życjel kucharka. .-

Historia dwunastd1etniego prześ.la.do. -~ Gr d Hotelem talerz .ci 
wallia ku!pea warszawskipóo p. F eMstei- m~ 1' .... -. an - ' Da &&0.-

-~ WIe. 
na prz~z aooniro,owych "prU'Ś'ladorwcÓ'W' N·· t 
wśród kttórych znajduje się ł-odzJ.anin p. leuglę a. 
Wirnik nar,o'biła wie'J.e hała$l1 w Wat'8za- Pierwsze lała wołur opnrorzv!l'l!oiotłto.lłyr. p, T. 
wie. względny .pokój. KQciberira kł& się 

Ale ol ł.ódź może się ponczycić IWO- władiz ClIkupacyjn}'dl i .. l'Obiła awan-
im "FeLd:s<teinem". tur w ~ p.ub1liicmrch P. T •• są-

Historj.a, którą poru.ltej opowiemy ;e'st dząc, i± "pn:0Śladowawczyni" jefo nie­
tak .niesamowita, że afera warszawsko- co 11SipoktOi'ła się, wysłał do Di~ trwego 
fek1sŁe-inowska wY&łe się wobec niej przyjaciela, proponując;ej spor1\ 8Ulllę 
mali() znaczącym epbodem. pieniędzy wzamian za. laska'We oczepie_ 

Tragegja popularnego 
człowieka. 

nie się od iego osoby. Kucharita. Iłyszą'C 
propozycję p. T., wpadła 'W łu:r;ę: 

- P<>d:lec nad :podlecamii - wyła -
unreszczę<Śt'iwi!ł mnie i teru chce ooc;re· 

KtÓŻ me znał w Łodzi reporlera i a- pić się .za p&rę grosą. Nie chocę ~ 
genŁa o~ł,osZ'enio'wego p. T. Była to jed- pieniędzy!... On się mu.si ze mnĄ ort:en1ć! 
na z Da,popuIarniejszych osobistości na- Moje <b.ięciko musi mieć oteat •. 
szego ll1iasta~ Niskiego VI~roS'tu, nieco Realny wynik ~j 'Wi:xyty ,był t«J., u 
przygarbiony, ~W$ze zaaferowany de. te~ dniakJu'charita powybijała wezysŁ­
szył się ogóllną symp.aJtją. . kie szyby 'W r~i pisma, w którym 

AJe 'D-t<EfWie!lu ty.bko wiedziało o tem, pracowal rp. T. 
it p. T -Ski jest jedlrrym z M'itndJesz>częłHw-

Rędzin, 19 stycznia. "Wiecha", gdzie pr~esłedzieIi do godzi- szych lu<izi pod 6~ńce.m: popularny re-
,Onegdaj rano zostal Będzin zaalar .. ny l-ej w nocy, następnie poszli do ho- 'Po1:'Łer, czlowi.ęk z natury mięk'ki, dobry Wyjazd do Gdańska. 

mowany sensacyjną tradycją, jaka mia· telu "Warszawskiego", gdzie zanocowa- i usŁąplirwy, znajdował się w sidłach wul- Po okupacji ku~h8lr'ka poczęła U1'J.ą' 
la miejsce w hotelu vVarszawskim w Bę li w jednym numerze. karneJ es-kucharki, która mu SJlłłema- dlm,ć napady na. p. T. ~. P. T. udał 
uzinie ptzy ulicy Potockiego 5. Kawy z młodzieńców napisał listy tycztl1e. zatruwała życie. ' . się o !P'OOlO'C do 11t'zędu śl'edc~go, który 

Numerowy hotelu us'tyszał o godzi- do swej rodziny, a następnie zostawiw- NapoZÓl' historj,a rŁa wyglllda na gro- jednaikrLe me mógł sobie z nią tak pora-
nie szóstej rano dwa strzały rewolwere-, szy 'kartkę. iż 'po;tba,wiają się życia wla- t.e1s'kę lub 8ce.narjus'Z farsy kinematogl'a- dzić, jaJsjby sobie życzył p. T. 
wc w jednym z numerów. Zaniepokojo- snowolnie, rozstali się z tym światem. Hcwej, ale pamięia'ć trzeba, iż ta tragi- P, T. w.p.adł w llledanchdlję. Obawia-
ny strzałem pośpieszył do pokoju i 0- Pierwszy strzelił do sIebie Ludwik farsa złamała tycie uczciw~o ki()bieta. no się, i:ż zupełn.ię pOSltrada umysły. 
czoro jego przedstawił się okropny wi- Czesław. Kula utkwiła w klatce piersio~ Wó.wC:T.aJS przyjaciele doradz:D1i mu, a. 
dok, Na ziemi leżały ciała dwóch mfQ- wej i śmierć, jak to lekarz skonstatował Jak można skompromiło- by wrtec:hał z Łodzi i osiedlił s.ię w Gdań 
dzieńców którzy tejże nocy zajęli nu- nastąpiła w krótkim czasie. Kamińskie- sku. P, T. z radością zgodził łię na tę 
mer. ' go 'kula ugodziła w okolicę serca, lecz wać mężczyznę. propOZ)"Cję, w lutym 1919 roku wyjechai 

Zaalarmowana poliCja przybyła na- dotychczas żyje. .. I P. T. O'dnajmQwał pokój u państwa·, dO' Gdańska, gcWe za.łotył sobie agen-
tych miast wraz z le.ka!zem Q.o hotelu w Despe~ata przeWIeZIOno do powłat~- gdzie kucharką była otyła jejmość o nie- się w Gdlańsku w moewytł6maczony spoo 
celu przepr0.wa~zema sl~~ztw~. ,,:"ego SZPItala Kas~ Chorxch . w Będzl- zupełnie uP()J"Ząr.'Kowanyol: kł~kach. ce poczęła doSkonale pt"09pflOWać. 
, OI~~zu~e Się, lZ .samobO}Caml są Alfred me . .według zeznan KamIJ~,skiego, ~tóry , Kucharita zapałała at.:ktem do. repOT Ale po -sześciu miesiąeacb 'Spadł plo-

Kammskl, lat 18 l l:UdWlk Czesław, lat był Jeszcze pr~ytomny. usIłował on po- !era, a gd'y t<:n wyśmiał ją, zaPOWledZia- run z ;a.snego nieba. Kuch.a.r.ka. zjawiła 
20, obaj za~ieszkali w Sosnowcu na ·pełnić samobójstwo wskutek namowy fa mu' zems!~ ~. w Gdańsku w mewyflkttn.aZOD'Y spo--
dworcu kolejowym. ł przez Ludwika, który sam motywował I ob pewnego dni.! Iłdy p, T wra4 s6b odnalazła p. T. 

1 Krytl:'czne,go ~icc~oru przy,jecha~~ s~e ~amobójstwo rozp~c~ po śmierci C'\l.l w n0 4 y .do ("mu, k.~ch:trka, ~uh~ de Kucharka znów zażądała, by p. T. 
(lO Bedzma l udah Się do restauracji Ojca l og6lnem osamotOlement. >f'na" t'OcZIle dliecko zo sŁrasznym krzy . '1 i . dl i i h 

l'~ • ' • - ozęm S ę .,. mą. a a pooarc a swo c 
~'I..m pOWItał.! ł-l. na P(?~u. argumentów podrapała mu twarz. 

- PocUyl -- darła SIę '7""' me chcesz l' W'dzą li nic nie wskóra. udała się 
W\ przy.'.Tl:\' (~() twego dZIecka, ale to I .. C. . • I d cjo 
<;i nic nie pomoże!.. Ja sobie Ulajdę spra do poliCJI gdańskiej, Idz e za onun • 

'ediJ:iJ "J wała p. T. Jako niebezpiecznego 'szpiega 

, Wyrodny syn i zbrodJ;liczy brat. 
Straszna zbrodnia pod Piotrkowem. 

Wl N ""k'OSC 'k'· . . 1 . t· t d P bolszewickiego. 
, IL te · • t a rzy 1 Je1 zeCla SIę ca y om.. J' t O d 'a p T aresztowa Piotrków, 19 stycz.nva. o pomoc, prosząc, aDy n swą lU il'rwen- T. którego kucharka oska.r.iyła o ojco- uz na~ ~pneg Ul • • • • • 

. We wsi Rosocha', gm, HendJków żyła cją pO!lll'óg'l Tei w zdobyciu pieniędzy ,sŁowo jej dziecięcia, był skompromitowa- no i , c~oclaz łódzkIe wł~dze pohcYJn.e l 
wdowa Ma:coiaszczylkovra la<t 90 na uŁrzy. przez sprzed!anile ~att"Łofli. '. ,.. ny. Sąsiedzi bowiem lbyU prze.konaiDi, it ,,:"ybłtm obywatele gdanscy wydali o 
maniu swego syna Mi,ehała, który był 40- Syn W,awrzy.rueoc udał Silę d~ p?lloCJ11. kucharka mówi prawdę... ' mm b. pochlebną opluję p. T. został 7 
bo··,vią\Z.any ją do ~miet'C.i ut.rzymywat. gdz;i,e m~ p~adl~ono, a'by.zwrócIł SIę do Działo się to przed 15 laty I... _ Gdańska wysiedlon~. . 

Biedna wdowa znosiła ruż .:l'ddawna SO'Itysa 1 w Je.go dbecnoscl odkopał ku- Kucharka p.ocllbu.ntowana przez obu- . \Vrócil do Ł~dzl - .gdZIe znó.w st~ł 
prześ1ac1owamJle syna, Iktóry nie mógł się tofle i sprzooa1. T k k' ~m..ł~,,) SIę "łupem" · rozJuszone] kucharki. N1e 
doczekać rei śmie;rci. W ozasi'e oo.lkOlPywattńa ka.rbo.f1i zjawił rzone na p. . umosz l "1"()C"'P~ mu mógł pr-acować w tadnej redakCji, w ża 

Stall."uszata Zla-chGQ'owała, a nie mając się bralł Midrat i schwyciwszy kł0'!11cę spt"N:ę ;r:=~;~ło się, ż.e lkuchar- dnym ?iurze, bo gctziekoJwie~. noga jego 
pJoen:iiędzy na leikaJrstwa z;wr6ociła się do, udet'zył ni'ą WiilJWil"zyńca w ~łO'Wę. ka, mająca roczne dziecko od 5 lat nie post~PI!at?!ll k~charka wybijała szyby 
syna Michała, aby sprzedał Dalloeżące się > Ciężik,o ranny Wawr:z-ynreoe po 12 go- zachodziła w dążę ... Był.o wi'ęc rzeczą kamiemamI I robll~ sk~ndale. . 
jei kM'tom,e i 'Osiągnięte pven.i.ącl:ze jej 00- cDzina<:h żyw'OIt z.aBwńczył. jasną, id: kucharka zwyczajnie szanJta'Żo. P. T. postano!"U UClec z ~odZI c.hoć .. 
dał - sy;n ocWówilł 'Pl'oś.bioe. PoLilcia ~lre'Sz;Wwała zbrcdtttia:rza i W$~ wała rp T ,IpOItycz.onemi" C7:Y ,też wy_ by na koniec ŚWIata. Aczkolwiek nIe u .. 

Zro'zpacZ'cttl,a ma1!ka ud,ała się do dm- dziła go do więzienia. najęte~" ddeclciem. ' łI !Olał ani jednego slo~a po angielsku wy_ 
giego syna Wa:wrzyńca, w są;siedJzlwi'e, Kucharka przegrała sprawę, ale ja'k Jechał ~o Sttłnó~ Zjednoczonych. 

się okate da'lej p. T. pt1regral &podkój ca- JakIŚ czas mieszkał w New-Yorku 
tego życia. . gdzie był robotnikiem portowym, obec-

T · nie osiadł w Detroit I pracuje W' fabryce 
Prowincja zawstydza Łódi. 

Lublin, Częstochowa, Piotrków i Radom 
otrzymają' wkrótce kanalizację. 

ropIony... automoblU forda. 
Odtąd lP. T. nie miał ani jednegospoo- Przed trtema dniami otrzymaliśmy 

!rojnego dnia. Kucharka troprta go i iłam, od niego list. Pisze nam, iż chocia,ż on, 
,gdzie &pi()tkała rdhiła mu dzilką awantu- człowiek czterdziestopięeioletnł, scho­
Tę. DoszłO' 'WIres;,;cie do tego, :iż p. T, bał rowany ł słaby fizycznie, spełnia najpo~ 
się wyjść na ulicę. spolitsze prace fizyczne, chociaż jest Lublin, 19 stycznia. 

Prezydenci miast Lublina, Częstocho 
wy, Piotrkowa i Radomia podpisali u re­
jenta akt na podstaWie którego firma a­
merykańska "Ulen et Co", ma przepro­
wadzić w tych miastach kanalizację i 
wodociągi, pozatcm w Lupblinie wybu-

duJe rzetnlę I hale targowe, a w Rado­
miu rzeinię. 

Naczelny inżynier amerykański przy 
będzie do Polski za tydzień PQczem roz­
pocznie sie przygotowywanie odpowie­
dnich planów. Wlaściwle roboty zaczną 
się na wiosn~. 

P. T., nie mając innej rady, udał się zwyldym robotnikiem podwórzowym, 
do policji, żądając oehr,ony sw-ej oSOlby to jednakże jest szczęśliwy... po raz 
od napadów wściekłej histeryczki. pierwszy szczę§liwy od 15 lat!.. 
Kucharita b,ta wpra'W'dlmoe ki:1kakl'oŁnie ' ••• 

skuywana na. ar~szt, ale bynajmniej nioe Podkreślamy, It cala ta przedziwna 
przestawała pr.zesladować p. T. historja jest autentyczna w naldrobniei. 

W dzień ~uchu wojny <pan T. szych nawet szczegółach. -,-,----,- %OStał raniony: kucha,rka, rozst~ła Argus. 

Obrzezał sSą z miłości, 

ale małżeństwo nie przy .. 
niosło mu szczęścia. 

Piotrków, 19 stycznia 
Przed kilkoma miesiącami przeszedł 

d'l iudaizm dr. Wacław Sienicki w Ra~ 
d0ms]m. PowoC:'~l11 był zamiar poślubie-
nia pięknej panny Zarż~\v 'kiej. . . 

Po dokonanym zabiegu clururgłcz­
oym, poprzedzającym" ~rzyi.ęcie jud~i­
zmu mal'zenia dr. S. ZISClły SIę, bo pOJął 
za ż~mę swój ideał po kilku miesiącach .. 

Jakiem było pożycie młodej pary. na] 
kpici świ;.;.dczy jakt. że w niespełna ,4 
miesiuce państwo S, stanęli przed rat:­
f'n ; i1 p'iotrkowskim i oboje poprosili o f lJ Z 
w.jd, 

Po trzecghodzinnyc.h otywionyeb per 
traktaciach, onegdaj niedobrane małień 
stwo rozeszlo się. Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. ---... _- PRZY PRACY. TĘPEM NARZĘDZIEM. 

W faht)~ce przy uHcy Bazarnej 6 S'ka- 4O-1etma Władys!ła~ Jurc~kawa, I w Częstochowie 
stagnacja. 
Częstochowa, 19 stycznia 

leczony rostał p:r17X!:r. pa:s U"ansmisyjny 18 ż'oo.a e'kspedjenta w kasie ~y&h ude­
letni robotniik Abram PiOltricowski. tr'Z,oną 7Josłia1'a tępem ~ ." ko; 

Lekarz po'gotoOWi,a udzielił ofiarz.e za-~ domu m. 16 Pl'IZY W!ICY Górnej. 
wodu pomocy, m'l'zym'aJW'SIZy N!I1ę głQ'WY. Sytuacja w przcmy:jlc częstochow-

skim na ogót nie zmieniła si~. Dopiero NAJECHANI& 
z wiosną spodziewane jest pewne oży-'. . . 
wienie. Ciężkie potażenie bezrobotnych Na uhcy K«}n,stą~nowskl~J przy mo­
łagodzą do pew.nego stopnia zasiłki rzą- ście ok.ole<to~m najoech.aną z,OIstał<;L p:rz(?'Z 
dowe, udzielane \v wysokOŚCi 30-50 wóz ro:botmca 29-lełma Berta Szmlt1ke, 
procent płacy (zależnie od stanu rodzin- oirzym.awszy Tanę ~ogl, , . 
nego danego robotnika), oraz emigracja Lekrul"z pogof.owaa po u;1z1e.l~mu po­
do FrancjI. Polepsza sytuację również szkodowane'jpomooy, ~W1'ózł Ją do do-
i tagodna zIma. mu przy ul. Tarnws:lue] nr. 5. 

............... ' 
[lyłaj[ie ,,[lerWOneIO Ko!a

U 
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Ubóstwo Iinji kolejowych i szczególne upośledzenie Łodzi. - Dwie linje ty,łko łącz'ą 
nas z Europą. - Przeciążenie drogi wiedeńskiej. - Transport bawełny, wełny i węgla. 

Szlak zbytu ' łódzkiej manufaktury. - Brak kolei potęguje drożyznę. 
Połączeni'e kolejowe Łodzi z Zacho- --Zba'szyń, który dzięki rozb:wd!olWie dewszystkiem olbrzymi obrót towar,owy, gumentach SU-ate,g.icznych, pówinny s'k'ło­

~em 11'Wll!ŻaĆ nalelŻy za n;a,d;ę,r ru.edo&ta- przez Niemców w czasi.e olkupaoji je,st jeś.u weimiemy pod uwagę tylko dwa nić rząd do szybkiej i energiczniejsze) 
teczne. Ubóstwo to zawdzięczamy pne- dWutorowy na zachód od Łodzi i 00 Bed- główne rodzaje ładunków: surowiec: włó- rozbudowy sieci kolejowej, szczególnie 
de.wszystlkiem zaboroom, Mórzy jruk np. nar pod Lowi'Czem do Warszawy, Da kienniczy (ibawe<łna, wełna, , s'zmaty) 0- wokół tak ważnego 'centrum przemysło­
moskaJle stawiali jalknajwięlksze IPrze·S'~kro przestrzeni zaś Łódź - Bednary na od- raz ' węgie'l, wymagają sprawnej i 5Z-yą,. wego, jakim jest ł.ód.ź. Dzfsi'e:irszy stan 
dy przy budme 1inji. rlrolejoWj"ch na za- cinku około 70 km. pozostał jeszcze cię- kie komunikacji, o k.tórej IPl"zy dzisiej- jem bardzo ruClkorzymry dla kraiu oraz 
chodnim brzegu Wisły, wychodzą'C z te- gle jednotorowym (m); szym ubó.stwi:e linji kodejowych ni,e mo- społecreństwa ti. potęguTe je'szcre bardziej 
,go założe:n:ia, iż brak komumka'Cji . na W _ kiertll1!k:u po'ł'u.dnro.wym Łódź - że być mowy. szale<jącą u nas drożyznę ... 
tym terenie w l1"a~ wojny 'Illt.rodni posu- Koluszki"';"" Częstochowa - Sosn.owice, Pnedewrszystkiem rruca się w oczy Drogi ok'rętż.ne ze względu na brak 
wame się wojsk n.iC1>nyjacire1-skiC'h. Dzi- która to linja jest w ca~oś~ d'Wllltorowa brak linji idącej z Łodzi w kierunku za- dostatecznych połączeń kroIrejowych "". 
siaJj oczy.wmcie poldŻenie radly1kaJlnie się i iest najrllCpszą 'ze wszys'bkich tych połą- chod:n.im, orjent.u1ą'Cej się bardziej ku pół wołują przez da~,szy tTalloSporl niepoirze.. 
zmiendlło i tycie domaga się rozłbuOOwy czeń Jrolejowych, jednak :re wZl~l'ędu na nQcy ni.ż kolej kaJliska. Taka dToga był.a- bne podrożenie towaru, :t: powodu wyż_ 
sieci koLejowej właśnie na tym 't<ererue. brak nowoczesnych urządzeń oraz z po- by proje'ktowana przez państwową radę srego frachtu, niJżlby to było koniecme 
Nie moO'Żna mestety powiedzieć, aiby.śmy wodu przeciążenia przez transporty wę- kolejową linja z Jarocina do Łodzi, któ- przy bez,pośre·dnich połąoeze.nia'Ch. Poza~ 
w ci~gu sześciu zg&ą [at ,samod"zJielnego gla ze ślą;sJku i Zagłębia, nde j-est wystaor- raby :p.~eitylk'O daia jesz<we jedno połą- rte'm okrężna droga i ,przeciążenie tych 
,,-z.ądz.enia się, zdziała.li wielle !l1a ilem pdu· czaiąca d!la naszych portrzpb. czerue 'naszego miasta z Zachodem, ale pwu obecnych llirnji ko1·ejowyrch, undęm:~. 
a specjalnie Łódź wstała całkowicie pod .. Są to więc ~yne .połączenia dla Lo- jedtnoc~eśni,e i wewnątrz kraju ułlllŁwita- żliwia1 a oonajmniej utrudoia przesyłkC 
tym względem upośledzona. azi' z Zachodem, gd~ 'istnieje w&pTaw- by ' maczn.j~ iIoomunirkację dz:irewcy za- towaró'w oraz przedłuia czas traDśpor-

ZaslMl:ówmy się najpierw jakie ,'W'C>.' c:łzłe jeszcze ~ Częstochowa - Her- chodni~ Z' ziemiami południ'Owo - wseho. tu i to właśnie joe-si: pCl'W'O<łem na-dmie:!aej . 
grue mamy dzisiaj połączenda kolejowe- b~,~ ale ' jak.-o , zam·e~a od głÓ'W'1lego szJlaku dniemi, dojąc mOlŻ.1l'OŚć w ten sposób u-wysak,ości cen niektótych towarów . . ' 
Łodzi z Zachodem.. Jeśli nie ticzyć dość t. ' zw. Jro[ei waif\SZawsiko - wiedeńskiej, tworzenia niezmi-e:rnie WWO<łnega SZ'laoku Budowa więc: nowych Jin.ji, łączących 
niewygodny dl.a na'5ugo miasta jedoot~ _nie 2;Ilote być uwa;t.ana za samodZielne z Poznania pnez Jarocin - Ł6dź - KG- nas z zachodem jest potrzebna Dietyłko. 
rowej lin'ji Ł6dź - Łowic:t - Kutao - połączenie dla Łod7.i.. luszki - Sk~ - Przeworsk - dla wygody mieszkańcÓ'W naszego miasta 
Toruń i &alei d<> Gdań9ka, właściWie , Oczywikie, że dwa Łyliko połącze • . przemyśl doL~ j Zagłębia nałtowe- !lietylko dla sprawniejszej komun.iJmc:ji 
Łódź posiada tylko dwie drogi ~ Euro- ma ' ł..oodzi z Zach<>dJem nie mogą być u- go, bardzo waJt.n.rego dIla :z;bytu. łód!ikiej Łodzi ' z Europą. lecz przedewszystkiem 

znane . za. dIo,staJtec2JDe. Rozgałęzione sto- ma!liUlfaktury. wymagają tego ekonomiczne i dobrze Zf'0 py: 
1) w klenm1iu potlud.1liowo zacllodnim 

mak. Łódź - Ska1mierzyce - po:z.naÓ, 

sanki ~8podarcze polskiego Manchede- W'Z~ędy gósrpoda!'Oze, tń~ówiąc:jut zu_miany interes całego kraju. 

Skrzypek, który nłetylko 
koncertuje, ale i proce­

suje się. 

ru z Niemcami, Frau.cfą i Anglją, a pne- o odgryw~j.ą-aych niepoślednią rdę ar-

Sły!ay 6łdrzypek v a&l P~ który 
tak szybki() do6wedł do rLe:mw sła'WY'. oie 
~e u:jlmo'W&Ć ~~ swem 
prywaJt'nem tycilem. IOl!k.a. dn'il :Łem~ opu­
~i!ł' an Berliln W1l1aZ :z lŻ'OIDą .swego Wł!e~ie-
~ prdek'tton dmpc~ Richtera. Po CO ludzie cbodz'ą' do sądu ! ... w dkresi.e swe1 _uki, gdy PribOOa , , . 
byt 'W ciękilem p~ filn.:msowem, - Kto wł,a,ściwre pn'y'C'hodzf do sądu? JaJk się prZledstaW,ia1ą róźoo sprawy o-

ws7JCZ)"l1alją Itlia koryŁarzadl , 'kłótnie, palą 
papierosy i Zl!l'chl()WU;ąsię, jak u siebie 
w domu. 

Oczywiicie ZJWy1kle na .rue,slornych spl 
suUe się prot'OIkół i!,ilp'l"aWla wchodZ'l' na 
drogę sądową. 

Pan M. P. 7)os'tał skazany na 30 z.ło­
tych . grtlywny 'm zrakłócetli1'1e spokoju 
w sądzie. Juris. 

Wypadł z tramwaju. 
Richł.ett' dOpOmagał mu maJt'et'1jailni-e. Do- P<>Ji.cjanCti z 8Il"esm<awanyntl1 sęd!zilowie, ~yoch rrÓŻlllycb męż,C'zyz.n.? 
broczyńca łednJalk ne ~ wdlZ'ii.ęcmościaJ?łiJka;nci~, profkillrra~, adwokad, baby Po 00 ' om fatygują srię n1'eipotl"z'ebnie Na rrOlgu ul1c NapiÓlr'wowskiego i Słoo. 
'gdyż Pt11Pi!I ~o cwrp.ał z )'ego kie- w chusttlkach w chM\alkłierrz:e b'Wiadlków, do sądu? C:t:em mo'Żn-a im służyć? wiJa.nskiClj wypad.ł z tramwaju, 4O-1etni 
s:z;enir, alle i zabraB: mu ~ pani:e w lkapeilUJSZla'Ch, przy.t1tos~e -łii!edlo- Niektórzy W1Chood'zą na salę sądową technik budowllany Otto W ~er uległ-

W PIl"a&e Prilhoda miJał atwan:oorę. o Ś'Wiad!Crotlym apI;'kantom drugie śndlada- d!l~i.e~o, ż'e na u%cy ibył,o iiitnmo. szy zwidmiędiu. w .sta.mre bark~ le-
$~ę. za Iktóre ~ mu zbyt wy- me, S'taramte ~owane w gaze,tę ,oraa; IOJ11~ z . de1kawośd. Jesz'cze inni dUia1e- • 00' Ikórlk 1 k r 
!gocowa;ną cenę. . f'6tm m~ w r6tbnych s.prawarc-h. ~o, że kto'Ś z ich krewnych ma dziś svra-I ~ 1 • alt1C11a ms ,a lila ~m .. o a- . 

W RUmunjil ptroc'esuje dę <*l '& tiamłelj- !Właśnie o .ty.c!h o.&tarl1ri~'h dłużej pomó- wę Iii t. dr, '1l1;e. Udzlel00.o mu pom'OCy na sbaq.t' po-' 
sz:ym 1lmpresrunjem o ~ni'e kon- wimy. . A że nłe mają nk i'OJllego 'do roboty got.ma. . 

~ZalcWwSa.łącem fee( •• ~ał ~ 
6ez prze:rwy k~ 7JDafduk dęszcze 
~ na Jak 6c:.rmt~. . 

Cudzoziemcy w Pary!u. 
Polak6w Jest tam 30.000. 
Według ostatmego apisu łudn06ci 

liczba mieszkańrowPary"la i tego~d­
mieśt wyoasi 4.412.000. w łem620.000 
cudzar;iemcÓ'W. z k:tóry(:h przes.zło poło­
wa mieszka stale w etoIiey FmnąjL Na;­
Uc:uńeqszymi cu~emcami 'W Paryżu 
q włosi, pcv.ebY'ft kh tam 113,000, Da­

stępnie jest 96.000 belgów, 57.000 rog.­

j'8Ą 54.000 ~Wł 38.000 obywateli 
Stenów Ziednocz'OO:}'!Ch, 12.000 FZyby­
~ II! AmerJ'ki Połud'Il1iowej, 37.000 
hiszpanów i 3() tys. polaków. Nlemców 
wedle te; statystyki pr:zebywać ma w Pa 
ryżu tyl'k<> 252. Cyfry Óednak istotne 
napływu obcych są wyższe, bowi~m wy 
soce tole.rancyjne przepisy nie wymaga­
ją meldIorwania się osób, przybywaijących 
na 'kr.6łlki poby1l. 

KURACJA LOTNICZA. I 
ZnaJDy fa.ntaSlba-ws:ko()lDiom, Flamarion, 

(lelIwIIlat nowego ooJkrycia. W zJ'ot w po­
wiet'rz.e ma być naił'ep'szym śr,odkiem 
pl"zedw ilnfl:uenz,ile! FlamarIoLIl, kt.óry ma 
j'ltż przes'zło rOsiemclZli!esiąt Id, wyleczył 
się medruw.no 'Z g!l"ypy drogą ku:racjri na.poo 
wi,e1::rimeg. Je,dlnocze~me dorwi'a.dujemy się 
o innych cud.orW11lY'ch uz.d:r'O'wi'e,niach i re­
t;ulta,c:i.e takiej kUl"acji Wz.l,Q1t w najwyższe 
wa?:Sitwy pOWJi,etr.z.ne jest ;.akrOby dos.kolIla 
tym 'śorodkl'em !lJ!a ChOTOby p~ucne. - Ja-
:,iś a.me:ryik,alński iln.rw:a1Ma wo'jenny. który. . _.. " l ' 

)o:dczars eiksp10zji 11Ihadł mowę, odzYSlkał W tych dniach w!1'5(ońt2ony zosłał w Portsmouth nowy WIelki "krązownlk podwo(/jny, 
~ na wysolkśJC1i 4500 me<tró'W w aero'P:la-' przeznaczony dla arri'ilerykańskiej marynarki wojennej. "i<rążownik" ten ze względu na. 
)Ue. swe olbrzymie rozmiary moie brać udział w' każdej akcji wojennej na pełnym oceanie~ 
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[lełola~a wywołuie la~nnenia mÓlunwe. Złośliwa teściowa Tułenkhamena. 

Nieszczęścia w _ londyńskim teatrze. Tak twierdzą autorytety lekarskie. 
Ludclie przesądni, których nig<izre me .mrwsz.e tylko w pozycji si'edzące~ spędza'c:! 

baroz.iej, ~y paoje:nrt po kUku dniach brak, a którrzy w znanych wypa,dJkach, ja- musiaolia SIWe dni. Dwa aut O!ry.t et y l ekM'Slkie , jeden w Bu 
dapeszcie, a drogi w Pary'Żu, Zlrobiły pra­
wie }ednoczeŚJlie -odkrycie, które jest w 
stanie wywołać panikę z jed!nei &tomy 
w koła-ch fabrykantów c z,elko[ady, a z 
drugiej wś,ród osób IUlbiących j,eść czeko 
ladę w ad'miernych i'lościach. Chodzi tu 
me mnIei, me więcej, tylko o stwierdze­
nie, że nadmierne Sp'OtŻywarue tych U~I!l­
biooych ł~oci moiŻe wyw,ołać chOlrobę 
bardzo poddhną do zapallecia 'opon mó2:­
gowY1Oh. 

BudapelSzteński profesor uniwe1'Syte­
lu dr. Artur Sa.r:bo wpadł na ,to ocłr1ky­
cle całkiem przypadkowo. Pł'z.ed pew­
cym eu'Sem sprowadzono do je~ kliniki 
mtod~go robotnika, uskal'!Żaiącego się na 
$traszne bóle głowy. SymptŁomy jego cho 
I"oby .. wskazywały na tUlbetk~czne za­
p8Jlenie opon mózgowych. Profesor jed­
ak niezmiernie był zdziwiony, gdy jego 
pacjent już po kił1ku dniach czuł się zu­
pełnie doru-ze, mógł wstawać li wycho­
dzić, a wsza,k tuberkwlicz,ne zapal'e1lie 0-

pon m6z~wych iest chorobą baro~ cię­
iik~ i w większości wypa.dJków kOOczącą 
się śmiercią. 

Zdumienie doktora wzrosło łeszicze 

znów z.aczął się uskat1Żać na wie1kie bóle kie prześladowały odlkrywców grobowca W pnedldzień pró1by gene1"alnelj, gdy 
głowy. Dokt6r zaczął pacjenta jak naj- far8Jona Tutoo!kamena, dopa'bry-waLi się przyniesionO' do teatru kostjum d~a mi!s'S 
sz'cze.gółowej badać, wypytywać go co z.emsty ducha f,araOlD.a, mają ",becni'e w Fa'lTM', skopiowany z posągu w Bńiłish 
jada i wówczas uderzyłO' go to, że pa- LoottY'nie nowy temat do pogawędek. M u'Ze um , poczęły następować łwlejITo 
cjetn.t lubił nałogO'wO' jeść czekoladę i że Dyrekcj,a teaJtJru "Duok ot J'ork" w różne wYP'adlki. ZachOTował nagle głów­
zjadał jej dziennie przeszłO' funł. W cza- Londynie postalIlowiq,a prz;y.gotować na ,ny komik A1lfred Lest« r musiJał być od­
'Sie pobytu w klinice nie b.rał początko- Dla<: sylestrową revue uut.ytul'owaną "The wie'ziony do sanatŁo.rj'UlD. K,ompozyt'Orka 
wo do u&t cZelkolady, gdy jednak poczuł pun'Ch bowi" (Kruszon p'OIIlCZO'wy). Głów- mwzyki dO' tei revue p. Lee&s, pokłóciba 
że jest mu lepiej, pop.rosił znajomych, ną atJra1kcją PTemjery miała być scena e- się z dyrek.tOTem i cofnęła w osbtnilej 
aby mu czekoladę do szpi.'ta:la przymeśtH. gips'ka. Jedna z naipięlmiejszych ~rt)'lStek chwilli pa.rtycj~. Mi'5s FaJl'Tatt', wychodząc 

Wwczas profesor S~bo p.rzypom- t'0atru "Duch ot J,orik" Mliss Gwen FM':l'ar do teatru zwichnęł.a llogę. Główny ma .. 
niał sobie, że 1,ekarz paryski NobecO'url wystąpić m:i.ała w rOIli b-ólowej Nefret-Hi, sz:ymsta ,spa&ł z msz:łlO'\varnd'a. i wybił sa­
zamieścił we francuskiem , ozasopiśmie teściowej fara'o'lla Tuten'kamena, u-=ha'l"ak- Me dwa zęby. 
medycznem artykuł, w lk1tórym zak()ID.UDJi teryzowana p~ug fej bi!ustu, z.najdujące~ Przere'Ż01lY tern wSlZ'Y'sltllu,em dyre>kto.r 
,kowa! że rÓŻni jego pa'cfe.t.ci ;adaiący oze ~. siJę w Briif.ish Muzeum - w oltOCl:eniu pod n;a,ciJsildem pr'~sądmyclt artystów zdie 
ikod.adę w nadmiernyclt ilościach, upa· pięknych egilpcjanek. cyd'OW.M: się wyoofać 5C'enę k'l"ó'lowe:j Ne-
dają na cho.robę, której ~eWllę.trzne obła- MiiSs FMTar odlśpi'ewać miała s~cja!- ket-Iti i zm.iIS1ZCzyć kO'sbjumy. 
wy b~d'ZO są podobn~ do obtaw?w wy- nie d'la niej na,płisany kuplet o "biednei Gdy to ucz'}'tIl'ilonO', wszystko stę l1Sp04 
stępu~ących w Oh;OT.obl'e zapalerua opon Ikrólowej Nef.r.et-Iti", Ikl1óra nigd'y nie cho koiło i w Sylwe,st'l"'a uJkazała silę tuż bez 
mózgowych. LudZ1'e chO'l'ry !!ta te cz,e:ko- d!ziła do noone~o loka'lu, me piiła lIl.aJd Ni- przesZ'kody pToąekifJow,ana premiera', cie­
~ad{)wą choro/bę" baroro prędko przycho iem oooktail'u .i nie nJOsiiła nJ!gd:y pyjamy. sząoa się po dziś dZUeń stałym powodze­
azili do !ZdrOWiał jeś.1i wstrzymali się Z'U- Okcyta była dzi'eń i D!OC panCeil"LOOl i niem. 
pełnie od jędozenia czeko[ady. Otóż 00- :0:---
serwacje p!'of. SM'be zupełnie .zgadzają 
się z wynikiem obserwacji do-kWra pa­
ryskiegO'. A zatem wniosek: nie ' ;adajmy 
~byt wiele czek 011 ad'Y. 

Bosonoga pupilka sowietów ,W Brukseli. 
---::0::--- Przybyła po pieniądze dla swej "szkoły baletowej". 

CJe:łcle sita, piękne panier , w Moskwie. 

Dzięki Roentgenowi możecie być 
znowu młode. 

badora Dtmcan, jak donosi "Times", 
przehywa osta'Łnio w Brukseli, dOKąd 
przyjechała z Berlina. ZnajdujE. się ona 
obecnie 'W ciężkiem położeniu mate1"jal-

nem, C~ polobno wystawić na licytację 
zbiór autugrafów 0raz ciekawe listy mi­
łosne znan)lch Dsobistcśd. 

Odwiedzającym ją dziennikarzom oś- , 
wi3cczyła Dwncan, iż chce pojechać do 

Dr.Sllełln:ad1, który, jak' wiadomo, do- wł~oścllecZiDli'CZe w chONl6ac1i epltep , ,Pary.ta, by tam sprzccbf: dwa domy, któ-' 
k<mał :łeorlją swą o odJmładzaniu męt- sy1jnydt f nerwowych. Ire jesreze pO'siada. Dolą,d jednClJk rząd !Tan 
cz;yz.n, :ilstJdt:neJj rewolucji 'W 9wlecie n,au- PozaItem, oIlmza.ło się rowmd, U myl: cllosJd odmawia jej wizy na wjazd do Fran 
Irowo-J~, 7lOa~'Zł <libecni!e na~1a- n-ym był doItyohcza8OIWY apos6b 'Wdk1 c;i, uważając ją za b01szewi'czkę. Rząd 
dow~ w OS'oIbie maJnegO' roenJtgenologa z rakiem 'l.a pomocą promieni Roentge- be1g1jski okazał się bardzi.ej upr~jmym 
dr. F~ na, gdyż 1IUlŚW'Peł1enilu powUmo podlegać I I i 'PO'2'Wo!i Duncan przybyć dlo Brukseli, 

Po długich i mo'7JClł1nyeh badaniacll dr. ca;łe ciało, ~ lDie jak dotycho::as, • tylk.o Gazety francuskie twierdzą - mówiła 
F\t'en;ke!l doszedł do pmekana.nl!a, że wszy- m'1lejsce, gdzde ch~oba mka stała stę Wl- l dallei Duncan - iż nie 'Posiadam żadnY'ch 
$łIkie OIbrawy starości u kobiie't, jak ocię- d!oc~, występUIJąc :D/aZeWnąŁn pod po. ; DTaw do owych domów. Jest to niepraw-
~ć i ooojętoość płciowa, powstają mcrą Tany. I da. Domy te są ffi'qą wła'SD.ością, a chcę 
z pawodu sbopcniłOWe~ mmi:erania błon : je sprzedać, bym mogła p.rowadzić dalej 
ś1urowych. ! moją szkoJę baletową w Moskwie. 

Doświa.dcmma, jakich cały szereg Żydzi W BrazylJI. I Duncan za,przecza kat'e~oryC'znie po 
pr2ie.pt'owadzał dr. Frenke1 z pacjentami Wedtug ogł>oszonych świeżo 'W Rio d'e ; głoskom, ja.koby owa szkoła była ,sul>-
kll.niOc, w których jest QIl o:rJynatorem, Janeiro wyn1ków ostatniego spisu ludno- ! ;,vencjonowana przez sowiety. Otrzymała 
wy'kai7Jały, że promie:nfie Roen'!gena USll- ona tylko gmach na sZlkołę. Uczenie ma 
wają względ!nJ'e prę&ro te wszys.tkie 00- ści bra:zyrlljslkiej, na całym obszarze Sra- , qkoło 40, w wielku od 12 do 14 lat, ws'(;y-
jawy, nileodiącz.ne od starości, ta,k, iż śmia zyffj5J mdleszlka obecnie 27.000 tydów. i s{lkie są dziewczętami z ludu. Dzied te 
łorzec można, że kobieta, którą już daw- Truk małą &OOSUJ11kowo HlCZibę żydów , są źle odżywiane, wprost umierają z gło 
no przelk'l"Oczyla dema.a:'ka'Cyjną li.nję ko- w BTazylJji p.u'Y'plisać na'Ieiy mechęci ży- 1 du i ona musi je rClitować. Duncan prO'w"a 
biecego życi8J, po zasroso'Waniu T'Oentge- dlO'stwa do upaanyoh krn.iów podzlwrotni- d:d obecnie pertraktacje z jednym z wieI 
nO'wmei kU1'acji pOW'TaJCa znów do 1ego k h ~ dow d .. k kich dzienników atnerykańskich, który 
OikJr.esu, !kJtóry poW'sze,chcle na7iy'WClJny jest 0'WY,c, cz~&o, o e~ zna.cz.nte wtę - ." " ma drukować jej pamiętniki. 
"wiekiem ba:lukowskiJm". sza llC'l!ba zydlów, !Jam1.e'SźlkuJących, b'ar-

l
' . ' 

Ddbroczy.DIIle d2ńJałarule promreni tych ~'ei na p?ludnie pcrłotoną i posiadającą Awiator francuski" kł6ry pobIł 
me ~aoicz.a się tylko na "odmładzaniu" k 'leM unula'l"kowany, Argell'tynę. t. rekord światowy 100 .i 200 kllo-
.!kobret! iOOjnowSz.e badam:ia przypisują im dą do gram'Cy. I , metr6w z ładunkiem 600 kg. 
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Kryminalny romans kinematograficzny. 
'A nazajutrz zrana już Zdzisio wyru­

szał w pole ... Śmia1ło, chętnie, niemal ra­
do>Śnie ... 

- Mni,uś moja, teraz jUlż gotów jes-
1em umrzeć za ojczyznę - mćwił z za­
.pałem - ho wspomnienia naszej os-tat­
niej, CD ja mówię, naszej pierwszej nocy 
opromi,enią mi najlbole§niejsz.e cierpienia 
, ... bę,d'ę ie pamię.tał, widz.iał, czu;ł, nawet 
wydając ostatnie tchnienie ... 

' :Mani'usia nie mogła się po'Ws1trzymać 

Cld łez i, cichutko łk&.jąc, przerwa'la mu: 

- Dla Boga, Zdzichu, co ty wyga­
dujesz? To ty właśnie >teraz chcesz um­
rzeć, teraz, po te.m, co było? AIle1ż ja­
bym nie przeIŻyła te'~o ... 

- Nie zrD'zumiabś mnie, maluś'ka, 
chciałem tylko !powiedzieć, że teraz też 
lżej 'byloby mi umierać, alle oczywiśde, 

te te,raz te.ż dopiero życie nabralo dna 
lWlie prawdziwe1!O uro~u... Całly jestem 

tobą przep 0';'0 ny, łobą mi bj,je serce, to­
bą odidycham, to'bą żyję ... 

- Ee, napewno wkrótce wśród tru­
dów i niewygód wojennych za:pomni'sz o 
mnie ... 

- Bajesz, kotuś, znasz przecie'i: na­
szą lŻołniers.ką piosenkę: 

"BO' p,o:lska dziewczyna ma ten urok 
w siebie, 

Że jak raz pokocha, że jak raz p'okocha 
nie zapomniesl: w grolbie ..... 

I 'O'djechaL ' 

Nas,Ła!ły dh Maniusi cię·żkie dni samO'­
tności i tęsknoty. Aby znaleźć ukoienie 
dotkliwego bólu r-odąki, rzuciła się 
znów ze Zld!woj,onym zapałem w wir pra­
cy sanitarnej, opiekują,c 'Się rannymi tak, 
ja:kby każ.dy z nich był Zdzisiem. Om.dle­
wała niekiedy ze zmęczenia, lecz nie u­
stawała w swej pracy samarytań'Skie]. 

JOOyD4 jej l'aa~cią bY.ły listy 00 Zdzi 
sia. Przez ~ kiłka " t~ ,były to tyJko 
ma4,ut4tie karteczki · z dotiwczych posto­
jów, donoszące o tern, że jem 'rorow i 
1:ały. Dópi~, gdy po "cudzie nad Wislą" 
d()llron.a.n~ w "z.nacz.nej mierze ' 'przez 
sttzeolców K;anioWskich, &o ,których nale­
zał i Zdzi'Sio, - odipario hordy czerwo­
nych tw.jeż,d!ców, i p<l'Ścig za nimi na!brał 
tempa pOW1oilniejsze,gO', Zdz:i1Ś zna1a'zł 

wohią 'chwillkę dla skreśilenia nieco ob­
szerniejszego ,!>iśtu do sWej tuibej. 

Zatailł przed nią,' rie był dwukrotnie 
lekko ranmy, tetlllbard'l,iej, że już wszy­
st:ko się W)'igO'i'ło. Stwierdziwszy, że 'Czu­
je się dos,ko.nale, pisał: 

"Gdyby nie rozdzierająca serce tęs­
kItott za klbą, powiedziałbym nawet, że 
pragnąl'bym, aby ta wojna ni'gdy się nie 
!'-'kończyła. Cóż to za ro'zkosz upajająca 
to nieu,sŁanne obcowanie z przyrodą. Co 
za (jlbszar! Co za swc:bodal Co to za raj­
skie uczucie mknąć o świcie na chyJŻym. 
rumaku, muskany orzeźwiającym wiet­

l'zY'kiem jesiennym, poprzez świeżą zie­
leń łąk i s>oczy,stą złodf:1Łość pół, wchła­
niając pełną piersią niepokc'laną czys­
tość powJe<trza i 'odlurzający aromat la~ 
sów ... A w duszy koiłu.je i wiruje pęd 
rueokiehnany, chciałoby się coprędzej 
natknąć ~ię na wr,oga i rzucić się na nie­
go, by WTelszcie wy1ła&ować przepełnia­
ją<:~ ci~ energję i gor~ce ~ra,gnienie czy-

nu. A ręka świe:rzibi, iŻe aJŻ strachl T o 
. ~I" rozunue:Dl - 6',,,.e .. 

Ina~e'i bTz,miały listy Maniusi: 
"Zd'Zi.si:eńku mój jedlyny, najsłJodszy i 

naju!kochańszy! 

NieusŁa.tli1lie dziękuję Bogu i Panience 
P.rzen,a,jświęŁszej za to, że mi cię zacho­
waJIi. Wierzę, że t nax1aa ła'Sika hos'ka czu­
wać będzie nad tobą. Ni~y w życiu nie 
mod1i1am się je'Sz<:ze tyle, CD teraz, i ni .. 
gdy modlitwa nie dała mi ty1,e ukojenia 
w tęSlknode. 

"Dnie całe up~ywają mi przy pracy 
saniitarnej. Niekiedy i noce. Widz.isz więc 
ż,e i ;a nie próźnuię. Przy pracy t'ej wszak 
że, czy 'Przy modl,twie, ani na chwilę ty 
nie pzestajeS'z być osią, dOik.o1a której 
O'bracająa się myśli moje. Nie wyobra­
żam siebie bez cieMe. Każda clrIgnienie 
mego tę.sknotą :z;bolałe'go serca 'szepcze: 
"Zdzkhu!" Ka'żda myŚlI moja, każde pra 
gnienie mknie ku tobie, Cz.uję się cała 

twoją, tak bardzo, ta'k bardzo, bardzo 
twoją ... To, że w ową pomiętną noc od­
dałam ci moje ciało rozkochane i pie­
szeLo't twych przena.js'łodszych łą.knące. 

napawa mnie radością i dumą. Było tO' 
pięknem uzupełnieniem i u.do,skonałe­

niem naszeg'o duchowego zespolenia mi­
ł'o~ne,go. Stało się nierDzerwa.1n)l1ffi łań­
cuchem, łączącym nas na wi,eki..." 

Tak tO' pięknie i tak wznioś~e umiała 
kochać Maniusia, zanim stała się I.Złotą 

Mańk~" ... 
(d. c. n.) 
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Warszawa, 20 styc.zoia. 

łS ap a:c:ie długi, 
• ., .' • PIERWSZA PRZEDG. W ARSZ9WSKI:.. 

AmerykaQte zaln~eresowah Nowy J-ork 5.16 i pół 

. Lond~ 19 stycznia. I gać się ibędzi.e ure'Rulowat;;:i.a -dłllg6w, 
Sprawa dłuogów międ:zysojuzosniczyćh Sprawa długów ,francus.kiGh · będzie 

Z.:lj-muj-e w da'Lszym ciągu szpality wzsyst:- rownież w najbli'ższym czasie przedmio­
ttdch poważziY'Ch dzi.enni!ków,gdYŻ od u- tern debaty w' parlamencie. . 
re·gUlllOwatnia i'ch zał-erty przysz:1a 'Polity~ "Westminster Gaz.ette" stwieJ;dza, iż 
ka rządu an!gieiloskiego. Ghu.rchHl czyni ogrom'ue wysi~ld, aby 

W kolach p(),litycz.nIYch 'Wskazu.qą jed- zmni:ejs:uyć p.odatki w ' An,!~lji, które ha­
no głośnie, że F.rancja winna ui'Ścić swe moują rozwój produkcTl a.ngi'ellskiej. 
dlwgi, An~i w prze.elwttl1'fUll bowiem ra~ W nO'wyrn budż,ecie podah:~k docho­
z-ie stooUIQJlci, między tymi państwami mo- dowy będzie zmniejszony z 4 i pół do 
gq ulec pogorszeruu. 3 i pół 'Szylingów od fun'la S/trelingów. 

Podatnik anlgi.e.lski, jest wyŁ obcią- Na uwagę zaSił:ugtl1e !tówrooe!Ż {rukot, że 
~ony 1 nw może dlłurź;ej ~ć woSXylSlt- w-ysi'llki rządu BalodwUta ~uiierzające dlo 
kich cię±arow wojny, obn1'że:o.loa obciążenia podaItk'owego oby­

"Dai1y T -el-egraph" donosi, i!t rząd an- wat..eli angiel'skich znaiodują atp'robatę 
gielos!ki w końcu b. rni-esiąoca wyśle OOIŁę wśród wszYlStkich stronnictw po,litycz-
do rzad'll franC'\lskiego w któ1'ej d~- rirch. . 

-..---:0:;----+ 

iędzynaradowy kasiarz 

sie białym wliglemU Lond~ 24.72 
.. " ": Pary z28.07 

W Polsce. PRZEDGIEtDA GPAt'TSKA. 
Nowy Sącz, 19 9tyc:mia. 

K wesf.ja ; elc1t.tryflik.acji Podlkarpacia 
przy wyk.orz:yslani'll w tym ce.l".l spa&.c.u 
wod')' !fz,ek i patoków gÓ'l"ski.ch weszła 
w 1JI0'we sŁad.jum. 

Przybył na Poc!karpaoCie i.nżyni·er wieI 
kieoj fil1my merY'kańs1d:Z,j Robi'ns::Ju et Co. 
która wyk'CiI'lała na.woodni'enie Brazylji f 
elektryDk.a'CIję terenów po,d Barceloną i 
zbaodał warunki. ln:żYl1łier hm . oświ:adczył, 
że lIla wi'OJ8I1ę przyj.edzi~ 'do' Pol;ski:prezes 
Hormy, aby .omówić z c~yn,niikami rządo. 
wemi tę sp:rawę. Zawiązałohy się praw­
dopodo'hn,i.e W. tym' celu s~.clalnc kon­
s·orcjum, w kt6r-e wsz:ed'łł1y równtE;iź '1 ka-
pi1tał peJSIki'. . , . . 

W ędrówka ludności na 
na Bałkanach. 

, .. Londyn, 19 stycznia. 
W myśl traktatu zawartego w Lozan 

nie, 1,3 miJjona greków, którzy obecnie 

Złoty 101.25 
Wa.rszawa 101.60 . 
Ddlaory 5.16 i pół 

PRZEDGIELDA AKCJOWA. 
Hallik HandI>owy 5.70 
Stara'chowłce 1.73 
O il"owi;ec 6 
MoĆ'rz,ejóvr 4.15 
Wl.ęgiel 2.65 
Cuki~r J.I0 
SoIIepctas'Owe 3.30 
Haberbtlsch 5.30 
Spirytus 2.7Q..-.o..;2.80 

OBNIlENIE OPLA T POCZTY GDA~. 
SKifJ. ..' , 

. Gdańsk, 19 stycznia. 
Za obniżeniem opIat pocztowych z 

Gdańska do Polski obniżone będą opłaty 
'N obrocie wewnętrznym oraz pomiędzy 
Gdańskiem a Niemcami a także innem; 
państwami zagranicznemi. 

Nowe opłaty przystosowane będą do 
oplat poczty polskiej. 

~najdują srę W' ,Turcji, muszą powrócić Łod' z':a' n' lOn' _ ' rz' e'z·t.:;arz 
ł ł b · t·' o. L o do swej ojczyzny. I 1.Ji wywo a. un WlęznlOW we \VOWJe. Rząd grecki przeznaczył dla wy- A' 

chodźców 500,000 hektarów ziemi. . W meryce. 
L~ft 1<)~.c2lfń'a. Ido C'Ze:rnii~, pooi-eważ miał być 00- Obecnie rozpoczęło się przesiedlante Wielkim powodzeniem cieszy się ()A 

W.czora; o go&z. 9-e:j 7I.t"a.na .w clOOlU d.atny władzom. rum'l1ńsikilm i 000 wcz'oraj tych uchópźców do Grecji. becnie w Ameryce p. Mose'l-sio, rz.eźbiarz 
karnym pmy ut Kazimi:er~ ~ t .. zw. p.odczas pt"'lechaodlZiki P? podwórz~ wię- Zdaj.e się' jednak, że większość tych i rodem .z. Loq.zi, ,ieden z, n~jp'oważniej. 
Brygl·dJka..ch wybuchł bunt W'l!ęŹQ1ow, . wy- Z'emlie'm zachowywał &ię wyzrywaJąco, a \vygnanc6w nie powróci już do swego szych tn,l6'trzów dłuta -oibe<:neJ doil::>y. 
wolany ~zez rueja;'lciego ~Vład~sława :M.i.- odJp'r.QWa~ZIOO.Y dlo ocli, us1.fował i-ednemu kraju ojcz;ystego, gdyż padają oni ofiarą • "New York. Eve.nlng P os,t' , pjsze o 
cha łowslkre go , ongl uczma 7.-e'J ld~ gi- z doz,o.roow wyrwać bagneJt, za co na- malarji' która rozszerza się na Batka- nim: "AcZJkonwle'k arlysta wystaWił obe. 
mnaxjuID, syna wPita jed!nej z okofrczn.ych tyduniia.-st liOstaJł skarz.cuny przez Ul.orząd- na ch z' zastraszającą szybkoŚcią. cnie w Art Centd·er tylko ma!-e rzeźby, 
rniejscovJlo§ci. . .cę witęzi,enń-a na ciem'1l1.cę. E. S. są one włalŚc1wh~ z.ak1"ofoR.e alla wi-e~'l{ą, 

Obiecu.;.a.cy ten. młodzłemec był wł.a.- Gdy Milcha'llowSlci.-e-g.o prowadZIono do aby nie powiedzi-eć - na potężną mia· 
my'l/aczem kasowym, ~sują.cym metyl- ciemnrucy w OOOODiOlŚci zrurząd'cy ze wszy- Coolidge nie zwoła konfe- rę. Wi&zimy tam siłę f,()nny i prawdziwie 
ko w-e Lwawi.e. ale i za,gramiocą. gdzie dał .stk.i<:h. ccl umJkn.ięiych Zlaoczęły się roz- artystyczne Łra·kŁowatrie masy. 
5i poznać jaa(O międr&yn.a.rodJawy kaskttl'z legać okrzy;ki ,,aUle btii". Pomimo t-e~'), że rencji rozbro.jeniowej. P. Moselsio opuścił Łódź ti.tIt prz.ed 
i ni€'jedlnego dokonał włamania.. lll111ct Mi.chałowskilego ni-e uderzy!'. Wzy- Specjallla służba telet1rdicr:ll11 .. Exprequ" wojną i pracował pr~z czas dłu.ż.szy w 

Dopiero w RumtllIl(ji mu się noga po- waJtłO 1l'ównó.-eŻ z cel więu'ennY' .... h do wy- Niemczech i Francji. 
Vł>l'l1ę'ła., gdz:ile 7J00ł:ał Skazany na. 8 lat cię~ ła:Dl.Mli:a dtrzwi t równocz'eśrue wszy&Cy' Waszyngton. 19 stycznia ___ ... ____ .. -II!I ... -II!.~, 
ki-ego więzienia. wię:ini-awie zaCZęll1 t'ł'uc szyby, z.n.ajdują- Kancelarja Białego' Domu wydała ofi , 

J-ednak z więzi:e1l!ia 'bam'tejs7Jego uciekł oemi..ę w canach miJs,kami. Zarząd wię- cjalny komunikat, w którym stwierdza. 

i TO\Z.pooc:z.ął swą d!z:i'ała:bość na terenie moooRa. spt"OWaod'Zll1 odJdz1ał 30 ?osrteru'l1- iż prezydent Coolidge nie zwoła na wio... [KK A. [1·nl·~~III· 
LwO'Wa. Pr.zytŁ:r<zymny na. gQl1"ącym ucz.y;n" kowych i z ohwi'lą ich przybycia wleź- snę konferencji rozbrojeniowej, gdyż 0-
iku v.4.amaańa ~ę, rostał osadrony w ,vtę- nilOW'ife ~oóilB; się. Zarząd więzien.ia czekuje powzięcia decyzji przez Ligę 
zie;ni'U na Brygidkaoch. gd. ocfsDa,.dywał podjął p.rzetw krŻ'yka~zom ~ organi:zato- narodów, która również zamierza zwo­
kami. Po od!siedzoo.iru tej k-ary we Lwo'- mm ~ arwMl!tury -dlochodz.elli'e policyjne. łać konferencję celem ograniczenia zbro 
Woi.e, od'stawitoo.y miał być M5!chałoOw$kł jeń. 

... N. ----;:0·:--; ----,,~ 

~ ęźc,zyź~i, . którzy nie ą ,~ęż~zyz . ami JAPONJA UZNAJE RZĄD SOWIETÓW 

mogą sobie pozwolić' na ,posiadanie ośmiu żon. Paryż, 19 stycznia 
, . . "Infonnation'" donosi z Tokkio iż 

. . .\. W diugk9 sptt"awk .Mordeba Epstein rząd. japońs~i zamier~a w najbliższym 
. R:ab~ ~ElJl"Szarws'łd $tlał ~ wcznra; .. 39 (K'!"()Chma6Jna 34), ookari-o\llY wstał czaSIe uznac rz. C\d,sowlet~w. Amb~sad?­

'WlctownLą dooć oOa'fgiln.alnych ~~ roz ~ :tonę" swą RY'wkę z d:on1,o Babo rem japońskim w Moskwle zostame mla 
wooowy.ch. . (pMria 74 m. ' 40) () to, że związał sIę wę- nowany dotychczasowy poseł w Rzy-

W łed.nej ~ hył młodzieniec, złami małżeńskiemi z'S kobieta~i, choć ••• mie.. J. A. 
któ:y iuż dwa raJZY ~ się ~ż~~ - me ;es.t Qlęiczymą. RyW'~ .Babo :z.ai:ą- '.-
Z prenwzą Źloaw.: musilał silę ~sć, gdyt dala ~-o roiv{odu. Na spraw>} tę we- ZNnKA KOSZTóW UTRZYMANIA 
ta oskariyła' go, te nie Jest mężc:zymą. 7JWall'O wszyętade p~'le tony Ep- W ANGLJI. 
WC7)O'l'ai zgłosilła edę do n.~ i droga stetilna w m:czbite 8, aJIe stawiły s!:ę tylko ~p~ł.bUI ełutba telegraticZD" .. EX1)re .. a~ 
utałtbooka z taką samą skargę powodową. m-e. · . . Londyn~ 19 sŁycmia. 
Mąż :nl<ez:byt długo. opierał sńIę żąd.a.Mu Sądrnbilna:dci. u&ta1i!ł sł'Usz.nlO'ść oska:r- W ostarocim tygo,dniu nastąpj'la uie-
ż.,ony i ~z1lt ~ &ać roowód!. o ile ()n,y !ecla,a mial1lowicie, że Epstein me jest Z'lla!CZln.a z.n;iż/ka arłyku,łów pierwszej po­
ma 20 dot:ych tytułettn ocłszkodiowama., mę~yzn.ą i, te J:Zęczywiście zdołał w łrze1by w A.n.g~i 
ptrz;yczem ~ ~.1ros:tJta. rozwod,o-. krótkim: . czasie oż~Q.ić ~ię z 8 kobietami, KoSZJty u'brzymania illa początku SltyC'z, 
we. Oc~~, te mI:HIn.aJt ~ko.ił Je-: pi'ą.aem od k~dej brał posa~ i posła- nia .1925 rdku było 80 prOlC. większe niż 
go ro.szczenlla :t. na~.atztał C-oaJW1:ą.Zać mal- now, s:by Epstelll dał rotwód wszystkim w hpcu 1914 roJku. 
żel'lstwo. 8 kobietom. 

---:0:'---

Kuferki rekruckie 
muszą odpowiadać wymiarom 36 cln.><=40 cm. -"" 60 cm. 

IsabvIeje 'W' 'W'O'jfku przepl&S, te ~ołnier'ZI ś-ci'Ć pod łÓ'ŻlKal{Pj w kos·zan-a.ch a. obeok 
ma swłJj prywamy maqątek mi-eć ul'oko- łóżek psuły pOlrzą·de'k. ' 
wam.y pod 'łóżlkie:m. w kufetrku. Ab . " . 

• . • . y tego u1l'llknąc na przyszło·sć, sztab 

CZy ZABóJCA CARA ZNAJDUJE SIĘ 
W BELGJI. 

Specjąlna służba tele~raficzna ,.Expressu". 

Bruksela, 19 stycznia.. 
Rząd bdgi'js1ci nakazal władz10m weko 

żyć §l~,dzhv'o, czy· po.~to~ki o pohyci-e xa­
hój·cy oara rc'syjskiego :na teryto,rjum 
Bdgji c,d;powiJ?-,dają prawdzie. R. U. 

Ze sportu. 
~ wo4słk-awy 'Włmena: , m~ genera'I1ny ust'alloł maksynnalne wymiary 

dIuT, .częSC1. rynszfun!ku., ~o.ry ~~ Je- kU~eT'ków, które maqą mieć wysokości 36 
du:nrua. - ~o ma swOJe mlJe)sce, cm., s~er'oikości 40 cm., d111gośd 60 cm. 
z góry pnz.ema..czone wedlług regulaminu Z· . ' . I . ,. U 
słu'żby wewnętrz:nJeJj. Wia<lomo, Żle naw-et . a.ra,z,em po, eco'llO, aby P. K.U, za- RUGWAJ PRZYJAżDŻA DO POL-
miedmice i dzJbankli mu1SZoą stać na bacz- wrad?m~y poplsowych o tern roz,po:rzą- SKI. 
nOlŚĆ w€'d1e przep:i.su. dzen:l.1 .1 .prz~strz.cgłYl· że kufe,:-ki innych M:is'trz Olimpjady w piłoce nożnej U. 

. wyrruaró,~ ru'e będą mo.gly być umiesz~ rugwaj - jak donoszą wi,eodeńskie dzien-
Kło~t at-omma.st, by'ł ,d!OItych.czas z pry czo.ne,:W Izbach koszarowych, a pójdą do niki - zjed.zie do Euro'py. Szereg drużyn 

w.rutn~ kufe.nkaml, kt~e ka;Qdy re~rut składo,V', wicd~ński'ch cz;yni już sta1"ania na roz­
~~~ynoslł z sobą d? ",:,o'Jslka. Kllf~:~i.:l .le Z .ogłosze·ni.3, ,tego skO'rzysi:>.ją Iflieza- grywanie zawodól\v z Urugwajem, A mo 
!['fZllle.fO 'Pochodz~1li1!a li ~oibu lozmł~ w.0~me std,larze l z~czn.ą: !;3.s.o.wo· wyra-I ~~ b.y się ta~ któ.r::t ~ polskich drużyn oś­
s ę ~k da~~e iIl?ędzy. so~ą wygląden! l bla~ pTZeplsc'We 1~L1!·~,:1(l {j'la ldących do mlehła tych sympatY'cznych ~c'ś ci zapro 

Konsłanłynowska Na 16. 

Dziś I dni następnych 

PR~fiRAM ~WIAT~WJ[H AlKAIUI 
Mu~yka 

a) Marsz, b) Uwertura, c) Schimmy • 

Micha 
trapez. 

Dolly Molly 
komiczne entre. 

Dyr. C I " I S E L L I 
:t'olowa tresura koni. 

Komiczny Bonhair 
człowiek wywrotny. 

Trio Saren.co 
Akrobaci na 3 nłeosiodłanych koniach. 

Król Repp 
komiczny ton gIer. 

Muzyka 
Schimmy. 

Trupa Zareckich 
Balet ukraiński. 

LEPOMME i KOKO 
Komiczne enlrec. 

Trupa Bonhair 
gry lkaryjskie. 

Micha 
woltyt. 

Muzyka 
Marsz dowidzenia, 

. oraz występy [alego zespOłu [yr!mwego. 

UWAnA: 
. ~----.".... , 

Każ:da osoba, kupujttca' 
l bilet, ma prc:wo wpro­
wadzić l dziecko do l. 10 • 

t'.()ZID.!Ila!l"a'1lll, z-e ttl1'e mo~n.a l'Ch było uml-e- WOJska.. .. s'ić do P.olski? '-~' __ "_I 
- 1I11III' 

~ fA g'ąg3 \jI 



.. EXPRESS WIEClORN"r 
5tr. T. 

Ft"~n,:la 
klęskę 

r-( "., r; "na nawl~.dzona została przez slraszną 
pow ,~,dzi. Na fo'ic~raf.B~łch POW:f1;lSZych widziml' 

~ai:opione wsie I domy. 

Dumy ze stan weszły obecnIe przy braku m~eszKan 
w Anglji \'II "mo~ę'''. i\~~ieszkafDcy uważają, iż jest im w nich 

bardzo wygodn,ie i miło ... _ ~ _e=mr=e .... Wt 

Rodzina królewska w Norwegji nie jest 
popularna. 

. W Norwegiji ~z.nacza się w ostaJtnich I ta Bożego Narodzeni.a w An.gl;i, a nie w 
cz,!Ilsa·ch pr:opa~anda ~kierowan:a przeci~ doanu w NOI:wegii. .. ?ag~ladet'·. p·odlnosi 
ko -domow1 Ikrolewslklemu. W,zmaga S1ę zaTzulŁ przeCIwko krolow'1, że me był 0-

.nastrój niechęci pl1"z-eciwko ·r,odzinie kró. becnym na uwczy.st-ościach orga.niwwa 
lewiSlkie:j,k<t<órej zarzuca się obojętność .nych z powodu 'Przemianowania Chryst­
dIla i,nłereSlów kT8JjU, wyra.ia:jącą się do- jlan:j na o.slo. 
hi·t·nie w tern, ze czto'Illkawde rodziny kro Równie;ź jak,o obu..rz'ający, pcxllnoszo­
lewskiej nie 'rod8Jją 'Sobie wiele trudu, by ny j,est fakt iż ksiąiŻę Olaf wyjechał do. 
być obe1cnymi przy ważnych narodo- SZlwaJjcarji, aby używać 'Łam sportu nar· 
~h uroczystościach i zebraniach, ciarJSllciego i w ten .spos<ów r.obić reklamę 

Dziennik ów zapytul)e, dla~ego rodzi mgnnicz.n:emu sportowi mmowemll na 
_ ~lewsk.a ju,t dwa lata spęd!z.a świę- koszt Norwegji.. 

Spółczesna praca radiote!egraflczlla na o lir ,ode. 

"aJmłC)~szy brat prezydenta St. Zjednoczonych p. CooUdge"cl 
rtlemowle; trzyma na rł}ku pułkownik Coolidge, 

ojcie<; prezydenta. . 

Miłe "towarzystwo": koguty, które biją się nawet 
na cudzym grzbiecie. 

W SlZystkie te fakty skłaniają "Dag­
bladef' do zaznaczenia, że pomiędzy 1">0 

dziną królewską a narooem norweskim 
niema wspólności ra'sowej, czem się właś 
nie tłumaczy zachowanie członków ro­
dziny królewskiej, 

Budowa szkoły talmudycz­
nej w Nowym-Jorku. 

Żydzi w Nowym Jorku złożyli pra­
wie mil9<m. dolarów na budowę wielkie! 
szkoły talmudyczn~ dla 'kandydatów ra­
biDac~:ch. 

Celem zebran1a odpowiednich fundu. 
szów w pieT'Wsz·orzędnyrm hotelu "Aster" 
odbył się wileJki bankiet, na kt·óry przy­
było kilkuse1 wybitnych żydlów nowojor 
s.rkich wraz z tamte~·szyrni rabinami. Na 
bankiecie przewodn:kz)'1ł sędzia Otton 

Rosalsky, 
Podczas bankietu z·a.rządwno skł.a1ct. 

ki na budowę gmachu. Dwóch milfon.e­
rów żyd<YWskich, Lampert i Hscher sub 
s·kt-ybowali po 100.000 dolarów. 

--= _21 . s . .&z , 



:str. 8. •• EXPRESS WIECZORNY" 

DZBS 

i ~ni nan~~ny[~, SI Motto: On jednnk ma cudow­
ne warunki... na męża . 

•• 
2 godziny niedyskretnego podglądania przeżyć światowej sławy tancerki i jej lekkomyślnego kochanka. 
W rolach głównych: Ulubienica publiczności llL ACiOVER 

i zwyci)zca Valentina ras9wy anglo-amerykanin HICiEl BAR~IE. 
W poniedziałek, wtorek i środą początek ostatniego seansu o godz. 3.70. 

O godz •. 9-eJ wlecz. występy artyst6w warszawskich w sztuce p. t. " PAN SWEOO SERCA". 

Ilustracja muzyczna z uwzględn. najnowszych nl0dnych .szlagierów zastosowana przez p. L. KANTORA. 
Początek seansów o godz. 3-ej. 41-4 Sala ogrzana. 

" 

odrózy , 

zawiadamia Szan. P. T. pubnczność, że z dn. 2O-go stycznia r. b. otwiera nowy 

Oddział w Łodzi przy ul. Andrzeja N! 5. 
Sprzedaż ~iletów kolejowych zagranicznych oraz miejsc w. wagonach sy­

pialnych z drr. 20 b. m. odbywać się będzie tylko w nowo otworzonym lokalu. 
Tamże odbywać się będzie również sprzedaż biletów kolejowych krajowych 

wszystkich ~Ias i we wszystkich kierunkach długoterminowych, okrężnych i po .. 
wrotnych i wydawanie biletów kolej owych na 8 dni naprzód. 

W pracowni art. malarza 
~aurycego Trębacza 

urządzone zostały komplety 
rysunków i malarstwa. 

Zapisy codziennie przyjmuje od 4-7łP.!J>. 

Piotrkowska 71ł III piętro. 

m ] pi~trowy 

Tanio do sprzedania 

modny 

re ns 

• 
Choroby sk~rne i weneryczne. 

.Instytut Roentgenolec~niczy i światłolecz­
niczy. Naświetlanie od najgłębszyc~ do 
powierzchownych. (Nowotwory złośliwe, 
choroby wewnętrzne, chirurgiczne kobiece, 

skórne). 

380 

Ważne dla pań l 
Znana naczycielka naucza kroju i szy­
cia V( przeciągu je<lnego miesLąca za 
45 złotych. Uwaga: Przyjmuję równlet 

lekcje prywatnie .za 80 zł. 
Paliska 9, m. 33, Grynblat. 

Zapisy od godz. lO-U i od 2-3. 

sodowy, odpadkowy 
do fabrykacji mydła foluszowego. szpi­

, ki I innych celów w beczkach i cyster-

l
nach d.o .sprzedania. Wiądomość: ulica 
Ewangle1lcka M 5 m. 1. . TeI. 19-76 

371-

{'---:----_._-

Dr. A. TOMA~lfW~HI 
powrócił. 48.5 

Sz.koła Tańca 
w. LlPlft!HJf60- fwangieli[ka 11. 3~. 

wykłady w grupie .. nowości"; 
Tango, Blues, Samba, Five-słep 
rozpoczną się 15 bm. zapisy codziennie 

od 12-2 i 5-8. 271 

Zamykanie ksiąg handlowycb 
Zaprowadzenie JJ ,. 

"'ad~6r nad prow. ',. ., 
Konłrole ksiąg handlowych 
Likwidacje przedslłłblorstw 

przymuje 

I. 'feiff~r 
U~t nI. Iilna Hg ~1. 
,----------, I Frontowy I 
i lo~all pokojem i 
I poszukiwany I 
I w okolicy ul. OIównej lub III 

Konstantynowsklej od z a r aJ:. II 

I Oferty lub. "S-ka handlowa" I 
du adm •• Republiki". 49B I 

'---------__ tI 
I. M~rHAniE[HT Ogłouen!a drobne 
Akuszerja i chor. Kupno l sprz~~ 

. kobiece. palto karakułowe 
Przyjmuje od 10-11 damskie mało U· 

I 4-6. tywane, tanio do 

Piotrkowska 26. ~~~:~:ni:Ó2 ~~tr5 
------- front III p. 

Dr. med. Nauka i wychQW 

f ~k . . HENOGRAfJI wy. 

U'leWł[Z tl ucza listownie 
• ~ szybko. jaknajdo 

Andrzeja 11. kładniej (gwarancja 
C~orohy sKórne Instytut Stenogra-

I weneryczne, ficzny, Watszawa. 
godz. przyjęć od Mo~o.towska 39. 
9.80 do 11 I od 5 ZądaJcle obszernyclt 
do 7 j pół Panie be~p~atnych p.~os. 
od .s do 6 wiecz. pektow. 7,,-10 

078-10 Udzielam sumlęt1ne 
---- - i tanio matema • 

tyki, łaciny i kore­
petycji. Piotrkaw. 

~. ska 59, mieszko 6, 
~. pomiędzy 2·4.362-5 

. . . Udzielam lekCji' po· 
PiecykI l kuchenkl jedyńczo i gm-
kaflowo ·szamotowe parnI w zakresH' 

polecają szkoły średniej. 
Bda Kozmińscy Aleja 1 Maja N~ .35 

. Główna 51. m. 36. 497-=-2 

P t . W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie- Zamiejscowa 5 złotych O ł . . Z.WYCZAJNE: 8 gr .a wiersz ,~ili ,netmwy IlU $}ronie 10 .;olt.l iii TeI<SCIB .4J g~. ~3 wiersz milim 
renumera amiesiecznie. - Zagranicą 7 złotych miesiecznie. _ g OSZenla l,owy (na s.trA szpalty). NE"ROLOGI I N.\Dc.SŁAN~: 30 I(r. Z3 IVlersz mlllmetlowy (na ~9Zpa r 

• . Od 30' . • Z.ręczynowe l Z8Slub. po tek~c1e 10 U . l~mleJscowe o , ' l proc. Zu!:ran. o !O:> proe. drbte:. Za mtyt 
;... nOS2;ente do domu groszy . . dr\lk Og!OSZell tldministr nie odROwiad& Drobne 10 i:r. Posz" .Iwanle pracy'; j(msz· Najlunie)ste $Cl{t 

Express wieczorny i RB~ublika łącznie zł.7.5o Redakcja l AdministracJa, Piotrkowska 4\}, Telefon 27~24,22_t4. Godziny przyję: redakcji fi _ . 7 po pał. Rękopis51v nieza:1l:lwionych nie z '.vra~ .l sle 
. Ogłoszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwri : ć strotly) 100 procept drożej. . 

Za wydawnictwo .Republil,a" Sp. z ogr. odp. W, Polak. Czcionk:lmi .Republiki". ŁilrJź. P:ot{kowska 49. Tłocznia, Piotrkowska 15. Redaktor odp. Józef Burman. 


